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KURIER WILEŃSKI
O L N I A R S T W I E

fOcfczg  ̂gen. b r o n i  L u c j a n u  /eligou/^Af^go, 
wczoffmu j  przez riicTioj

w y g ł o s z o n y

Odczyt dzisiejszy poświęcę zagadnie­
niu Iniarslwa i tkactwa.

Otrzym uję często zapytania dlaczego 
przestałem m ów łć o łmiarstw ie i tkact" 
w ie  ręcznym. Dlaczego miałem zanie­
chać akcji, k ló rą  popierałem tak intern 
sywnie? Czy przestałem uważać akcję 
tę za słuszną, lub przestałem w ierzyć w 
je j  dalsze postępy?

Nie. Ni-c się nie zmieniło w moich 
poglądach ii przekonaniach. .lak przed- 
tym, talk i teraz jestem zdania, ze k w e ­
st ja Iniarska ma doniosłe znaczenie w 
naszej gospodarce państwowej. Jeżeli o 
niej przestałem m ów ić , to  zrobiłem to 
rozmyślnie. Sprawę uważam za w yjaś­
nioną i sw°ją  rolę w niej za zakończoną. 
Jeśli bęaę na ten temat zabierał głos, to 
ty lko  wówczas jeżeli będę uważał, rże 
sprawa zeszła na błędne drogi, lub, żc 
zagraża jej niebezpieczeństwo. Na szczę­
ście obecnie stała się ona tak ważkim 
czynnikiem naszej gospodarki państwo 
wej, ze n ie  potrzebuję n aw °ływ ać  do jej 
zrozumienia,. M ożem , ją uważać w pierw­
szej faz ie  za wygraną.

„M A N E W R  M YLN Y  W  ZASADZIE  
.MŚCI SIE D ŁU G O ".

Sprawa Iniarska przestała być spra 
wą sentymentu, c z y  czymś w  rodzaju f i ­
lantropii społecznej, a stała się tym, 
czyni jest i -hyc powiain™, sprawą a a r  
skroś gospodarczą w st\lu państwowym. 
P rym ityw ne  ujęcie tego zagadnienia stre 
szcza się w- tym, że nie posiadając ko lo ­
nii ani surowców włóknistych jak b a ­
wełna, zaniechaliśmy doskonalenia wła 
snych surowców-, a zaczęliśmy kupow-ać 
obce .Marnotrawstwo zo wyw oła ło  cały 
szereg innych błędów, Używanie ob­
cych  surowców w ypom pow ało  środki 
p ła ln ’cze, osłabiło obronę i  zubożyło w 
p ierwsze j linii Wiileńszczyzmę, jako  tir.j 
większy basen produkcji iniarskiej.

Stara jirawda w-ojny głosi, .manewr 
m y ie y  w- zasadzie mści się długo". Tak 
sam o stał0 sic i z hiiarsiwcui W  pierw­
szych latach naszej państw owości uczy 
n il iśm y ten fa łszywy manewr, k tó ry  
mśc się dotychczas. Zamiast oprzeć ca 
łą  gospodarkę not własnych możliwoś 
ciach, zamiast wykorzystać wszystkie 
naturalne bogactwa ziemi j zdolności w ła 
snych obywateli^ opadliśmy się niemal [ 
ba łwochwalczo  na obcych wzorach, ob i 
cych kapitałacn ubcych teoriach j dok­
trynach P°tęplając wszystko co własne 
przenosiliśmy bezkrytycznie na nasz te­
ren ideały gospodarcze z zachodu i to 
ideały, które się tam już przeżyły.

4,5 .MILIARDA NA  H A W E ŁN E

W  następstwie tych błędnych posu 
nięć, k tórych  Iinianstwo jest ty lko  częś­
cią składową. wpłaciła Polska 4.5 mi- 
Łonoyy zł. na zagramczaią baW-ełnę. 
W płacona stgna wynosi f\Je, iłe wszyst 
kie nasze długi zagraniczne. Skutkiem 
tyct błędów r°ilnictw-o, nastawione wyłą 
cznie na gospodarkę zbożowa i hodowlę 
nie może rozwinąć całej yv cdlajności 
swe, zEstnś, yvskulek tego częsfo poła le 
żą odłogiem pół miliona doskonały cli 
tkaczek Kresów  i '  schodnich próżnuje 
bezczynnie i w nędzy, a krosna stoją na 
strychu Tak  zemśc-ł się błędny manewr 
zastosowany przed 16 laty.

Najgorszym  jednakże złem fest to, że 
wskutek tych b łędów  może zamrzeć 
zdrowy instynkt państwowy i wiara y\ 
nasze zdolności ° r g nnizacy ine.

W ocenie dzisiejszej sytuacji yv dzie 
dzm ie  Iniiarstwa rozróżniamy zadania

rolnictwa, t ałeigo społeczeństwa, przem y 
słu i wład/ pau.twow yćh.

JAKA JEST RO LA R O LN IC TW A ?

Zadaniem ro ln ików  i ich organizacji 
jest nie ty lko  produkować len i dotsikona 
Jić jego  uprawę, ąile zaws/.c myśleć o je ­
go  zbycie Nie ma przyczyn, by ileszyć 
się, że len jest dzisiaj drogi Jutro cena 
jego może się znacznie obniżyć. Dziś za 
granica kupuje len, nłe już ju tro  może 
przestać kupować! W id z im y  na całym 
śwtecie, że wszystkie państwa dążą do 
tego, aby zmniejszyć empi rt obcych to ­
warów i uniezależnić się gospodarczo. 
To , że dzisiaj jeszcze klinują len dow o ­
dzi tyłko, że muszą to robić. Potrwa to 
jednak nie długo, ceny lnu spadną i nie 
będziemy mogli go sprzedawać. Dlate­
go już dzisiaj musimy sobie zadać pyta­
nie, co robić, gdy te ce.n\ spadną i na 
lem me znajdziem y rynk ów  zbytu?

TRADYCJA W IE L U  PO K O LEŃ .

Odpowiedź na to brzm i: należy dos 
komalić tkactw° ręczne. Trzeba kupować 
jakna jurniej tkanin bawehriamych. a pa 
nnętać, żc zdolności tkack ’ e naszych k o ­
biet, to w ie lk i skarb, k tór  e nam przeka 
zała tradycja, instynkt samozachowasy­
czy wielu pokoleń j warunki geogra f io .  
nt“ kruju. Instynktu tego nie zniszczył 
ani p od ęp  teełmiczny, ani geniusz łudzę 
ki, który osiągnął —  zdawałoby się — I  I 
niedosiężne wyżyny. ■

Prawda, że tkaniny nasze są w  więk 
szóści prym itywne, 'krosna nie udosko­
nalane od setek, albo i od tysiąca lat, a 
nauka tkactwa jest w zaniku. Nasze sfe 
ry  gospodarcze w-ołały, jak w w-orek pa­
ków ać, pakować wszystko w rozw ój fab 
ryk bawełnianych, natomiast na rozw ój 
tkactwa n ie  dawaino ani grosza. »

Nie należy jednak załamywać rąk.

Min. Eden w obronie Portugalii 
przed zarzutami Sowietów

L O N D Y N , (Pat) Pa .lam ent brytyjski 
zebrał się dzisiaj p><. wakacjach letnich, 
aby dokonać forinaiimego zamknięcia se 
sji. Nowa sesja ocwanca zostanie przez 
króla w nadchodzący wtorek 3 listopa­
da Dzień dk  siejszy pośw ięcony-był in 
terpełacjoun oraz ważnej debacie w- spra 
w ie  pom ocy w o jskow e j dla Hiszpanii 

Punktualnie o  godz. 4 po południu 
rozpoczęła się debata w spraw ie  H iszpa­
nii, którą zagaił min EDEN. Przem ow ie  
nie m in isfrai spraw zagranicznych miało 
na celu udo\vodnic(nie,.że polityka niein 
terwencji była celowa, jedynie wskazana 
i nusi być utrzymana. ,

(Następnie min Eden przeszedł do 
najbardziej znamiennego ustępu swego 
przemówienia, a m ianowicie  do gorącej 
obrony Portugalii p rzed  oskarżeniami 
Sowietów, co dokonane było z taką em 
fazą, że sprawiało chwilam i wrażenie 
rozmyślnego ataku na rząd sowiecki. 

Odrzucając stanowczo propozycję

Sowietów o kontroli portów, p ortu gal s 
kich przez tlotę bryty jską i francuską 
mm Eden z naciskiem p rzv  aplauzie iz 
by oświadczył: ..nigdy ani na j<-dną se­
kundę rząd brytyj.sk/ nie j>rał tego io- 
li/aju propozycji pod rozwagę".

Podkreślając, że Sowiety w dalszym 
ciągu pozostają członkiem komitetu nie 
interwencji min. Eden, oświadczył, że 
nie rozumie, dłaczego Lab  aur Party  obe 
cno nagle pragnie obalić komitet i uk 
ład i okazaęk się hardziej sowiecką, ani 
żeli same Sowiety.

Z ramienia Labour Party  na przemó 
w-ieme min. Edona odpowiedział zastęp 
ca szefa opozycji poseł G R E E N W O O D .

L O N D Y N  ,(Pał). - W  dalszym ciągu 
dyskusji nad sprawą uieiinterw-encji w  
Hiszpanii iprzemawiał również jedyne w- 
izłiie komun i sta Gałłacher. Podczas jego 
przemówienia  p raw ie  wszyscy posłowie 
opuścili salę tak, -że m ów ił on przy  pu 
stych ławach.

Portugalia uznała rzao w Btrgos?
JEREZ D E  L A  FO N TER A  (Pa l). Radiowy i 

W niuu ikai powstańczy z dnia 29 bm. ł  godz. [ 
13 45 donosi; Portugalia przesiała notę do rządo i 
w  Bur^os, Komunikując o  uznaniu gen. Franco I 
,za szcfi. rządu hiszpańskiego. (C  oficerów m  
wie/kich przybyto do Barcelony, aby zrezrpani

zi»wa€ wojska Watalońskie W  porcie barcełoń 
.kim dwa statki sowieckie spłonęły wskutek 
bom bardowaniu przez samoioly nuiodowe. W rd  
ług ostatnich relacji, wojska narodowe są w  
poołiźu Escuriaiu i Acanjutzu.

Francja lonyf kuje granicę z StŁcjia
L IL L E  (Pat). „G rand  E ch o  d e  N o rd “  donosi 

że m m  D alad ier p rzyśp ieszył term in swego wy 

ja/.du r.a granicę hejg.jską. gd zie  ma zbadać 

jak ie  należy w ydać zarządzen ia  celem  podni<“ 
sienią obronnośc i tego odcinka gran icy friuuu  

skie-j. Min. D aladier p rzy jecha ł w czora j w ieczo

rem w tow arzystw ie  szefa gabinetu  w o jskow ego  

do Cherville, gdzie  spotkał się z szefem  szlabu 

g>-’ i. Gaiindiii. M inister Daladii-r i gen. Gamelrn 

spędzą dzis ie jszy dzień v, Ya lencieim es, ju trze j 

szy zaś w  Casscl, skąd p ow ró tą  do P aryża .

Komitet współpracy polsko - francuskiej
P A R Y Ż  (P a l). W  konsekwencja rozm ów , prze ! 

p row adzonych  pom iędzy francuskim  m inistrem  | 

prze.n  i handlu Bastid i polskim  ministrem  j  

pr/cMn iiandlu Rom anem , i narad, przeprow a 

d zo n yd i jirz ez  m isję  p rzem ysłow ców  polskich 

pod przew odn ictw em  b. min. Strasburgom ’ z 

p rzedstaw icielam i p rz e m y tu  francuskiego, u lw o |

rzo-ny został kom itet współpracy ekonom icznej 

francusko —  polsk iej. Zadaniem  kom itetu bę 
dzie p rzestud iow an ie zagadnień, interesu jących 

przem ysł jio lsk i i francuski, i zaproponow an ie  

cliii rządom  środków , uznanych przez ten ko 

nulet za n a jodpow iedn ie jsze  dla rozw o ju  wy­

m iany gospodarcze j m iędzy  obu k ra jam i.

Grzeszoiski uniewinniony
W A R S Z A W A  (Pa ł). Dziś w .sądzie apelaeyj 

i )m  w  W arszaw ie zapadł wyrok w głośnej spra 

wie Paw ła Grzeszolskiefr), skazanego przez sąd 
okręgowy w  Sosnowcu fw 1-ej instancji) na ka 

rę śmierci, któro zamieniona została nu mocy

amnestii na dożywotnie więzienie.
Dz-ś sąd .apelacyjny uehylił wyuik sądu okrę 

gowego i postanowił imiewinnie Grzeszolskiego 

z powodu braku dostatecznych poszlak

Rok rocznie t Kieł w chociaż częśc napze 
go Inn przclikać, inie zarzucać kro-sicn, 
lecz tfłepszać je. Nie trzeba cieszyć się :z 
tsgOj że d zk ia j tkaniny bawełniane są 
tanie. Jultra może ich zupełnie nie być. 
Musimy pamiętać stalle, że są otne w rę­
kach najw iększego naszego wroga —  
między,narodow ego kapitału. Dobra go­
spodyni pow inna uczyć swe córki łkac 
twa żądać Gd komisji gospodarcze j gro 
mady i gmiiiny ins Ir nikt ara tlkaćkiego; no­
wych wzorów  krosien i dbać o zbyt wła 
snycli wyrobów.

JAKA JEST ROLA S PO ŁE C ZE Ń ST W A  
W  K W E ST II LNIARSKIEJ?

Społeczeńsłwo musi kupować i popu 
laryzować w yroby  lniane. Ktoś wyliczył, 
że na ulicach W ilna  co  szósta kobieta la 
tern ubrana jest w  ..uknię 'mamą. Jest to 
znaczmy postęp godmy naszych kobiet, 
których ro la  w  historii myła tak wielka. 
Jeślj t °  jest moda, to moda ta jest bar 
dzo zdrow a i powinna znaleźć uznanie 
wsizy.»W\ich. Kobiety nasze w rodzonym  
in-stynkiteim wyczu ły  prawdę życia i pra 
gną się otrząsnąć z blichtru obcych 
wzorÓY\

Ale to jeszcze nie wszystko. Należy 
popierać w yroby  szczególnie prymiityw 
ne, gdyż t y lk o  one utkane są rękami pra 
eownie wiejskich.

r. Moda na  w yroby  lniane to dopiero 
początek sprawy Musimy iść dalej. Mo­
dne muszą się stać najbardziej p rym ity­
wne wyroby. Początkowo może się to  
komuś wydać nieesłcrtyczmo, często nie 
przyjemne, a ilew łem i właśnie inieści się 
treść zagaidnktnia. Trzeba ciągle mieć na 
uwadze1, że cały przemy-sł tkaetwa ręcz 
nego Jeży odłogiem, że jak już wsponr 
niałem, przeszło pół miliona krosien są 
unieruchomione, a najlcpszn mioż.e na 
całym ś\vi?cie bkacziki nie mają pracy

Żądając w yrob ów  ręcznych i ur/.ywa 
jąc ich w yw o łam y ich jirodaikcję oraz 
zabezpieczymy produkcję lnu. Jest to 
klapą bezpieczeństwa i dła tych co sieją 
len i dla całe“go  rolnictwa, .\ajbardziej 
elcgancikim ubiorem musi się stać suk­
nia z zupełnie prostego materiału Męż­
czyźni powinni p rzezwyciężyć niechęć 
do Imanych koszul, a najbao-dziej szyko 
wnem winno byr  ubranie z własnego lnu 
i własnej wełny.

K O RIETY W IN N E  PRZEJA W IĆ  
IN IC JA TYW Ę .

Sądziłem zawsze, że Witeńszczyzna 
oedzie miała aiinliicję aby stanąć na cze 
le odrodzenia, naszej gospodarki, która 
mohn daniem kroczy po  biednych dro­
gach. Nig nastąpiło to niestety, ponieważ 
nasze organizacje rolnicze są zbyt zbk r  
rokraity-zowane i n ie  posiadają p-ogrr 
mu. W ię c e j  natomiast liczę na nasze ko 
b i°H  Zbliża się okres k iedy będą one 
znów  musiały wziąć żyw szy  udział w ży  
ci u public zny-m, skoro mężczyźn i nie 
mogą się zdobyć na szerszą in ic jatywę.

Nie m ożem y ciągle, a zwłaszcza w  
tych sprawach, czekać na to co  zrobi 
rząd. Pó jdzie  on tą drogą po której bę­
dą s/li obywatele i organ,zacj< roTuie/c.

A w społeczeństwie istnieje głębsze 
zrozumienie tych zagadnień i intuicja 
rzeczywistości. Jeszcze przed 5 laty-, gdy 
podjęliśmy akcję łniarską, sprawa ta 
przedstawiała tsi‘ę niemal beznadziejnie 

w ywoływała  uśmiechy. Gdy donios­
łość je j  zrozum iały  sfery wojskowe j na

(S jokonczenie art na str. 2-e j)

GEN. L L C IA N  ŻE LIG O W SK I.
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Jutro w „LUTNI" ; .ż n !c z 3 ia  01 F A n ą  G is te d t
Prenniera po ce­
nach specjalnych 
cd k& gr. do 3 zł.

0  l n i a r s t w i e
(i■Dokończenie art. ze str. 1-ej)

sze kobiety, została już w po łow ie  w y ­
grana.

R O LA  PRZEM YSŁU

EwTołucje gospodarcze na ca łym  świe 
cie w yprzedza ją  nas. Przemiana przem y 
słu fabrycznego z bawełnianego na lni-a 
ny odbywa się powoli i z oporem Do­
tychczas postępowano taik, jak  gdyby u 
nas nie było własnych surowców Iaąc 
tą drogą niestety zmarnowaliśmy lniarst 
wo. Teraz należy nadrobić stracony czas
1 postarać się o -stracone środki.

Muisiimy pamiętać, że Polska posia
dała do n iedawna 13.000, a obecnie posia 
da 45.000 ln ianych wrzecion, podczas 
gdy Czechosłowacja- ma ich 400.000, 
Francja 550.000, a Anglia 1.200.000.

Co do naszego przemysłu, potrzeba 
niestety stwierdzić, że jest on na j iu pe ł 
n ie j oderwany od istotnych zagadimeń 
•naszej gospodarki państwowej Uw.da 
cznia się to wyraźn ie na jego stosunku 
do kwestii lniarskiej. Rozwó j przemysłu 
naszego, który bardzo drogo kosztował, 
polegał ina przeróbkach obcych surow­
ców Przem ysł stał się tym przysłow io­
w ym  nosem, p rzy  k lór\m  Polska ode 
grywa rolę tabakiery. Na jw yższy  czas, 
by się te ro le  zmieniły.

W  aktualnym dzisiaj jaik n igdy zaga 
dnieniu obronności kraju  sprawa lioknr 
ska ma bardzo doniosłe znaczenie. Już 
na przykładzie wojny abLsyńskiej i his/, 
pańsk ie j w idzimy, jak często m ieszkańcy 
opuszczać mnszą miasta i w ogóle  domo 
stwa, a przebywać w  terenie i kryć się 
przed flotą powietrzną. Nie mniejszą 
groźbą są rozmaite sankcje zawsze moż 
liw e  do 'zastosowania przez państwa pa 
nu jącenn  morzach. Trudno liczyć na do 
wóz w takich warunkach.

T o  też w ielk im wzm ożen iem  naszej 
siły obronnej będzie uniezależnieni? się 
od obcej łaski i zw yk le  (bardzo w  takich 
razach kosztownej pomocy. Pamiętamy 
jaik w 1920 r m e  tylko Gdańsk ale ] Be) 
gia Cz.eho.słow ac ja oparty się na prze 
w ie z i en i u naszej broni i aiinwnicj-.

Dzisiaj nad ca łym  światem unosi się 
hasło kamowystarczałnoiści. Każdy naród 
liczyć m oże ty lko na to, co sam Wydo­
b y ł  z bogactw swej ziemi, co sam wyprą 
Co Wal i zorganizował przy  pom ocy wła 
snych obywateli- Polska jest w tej szczęś 
l iw e j  sytuacji, leż  posiania wszystko, co 
jest potrzebne dla rozwoju  gospodarcze 
go. Może się obejść bez obcej pomocy, 
a to podwaja  i potrą ja je j  siły obronne, 
.gdyż organizując własną materię, orga 
nLzuje ducha własnego narodu Niezależ 
nie w-ięc od swego znaczenia gospodar 
czego  łniarstwo i tkactwo jest symbolem 
s a m odz i e lnośc i p a ń s t w o w e j .

H A S ŁO  D LA  PRZYSZŁYC H  
PO K O LEŃ .

Dla m n ie n ie ulega w.ątipl’ wości, że 
jesteśmy w przededniu w ielk iej ewolu 
c j i  gospodarczej, która będzie polegać na 
zerwaniu ż parvtetem złota. Rzekomo 
sziachetin- ten kruszec który- od ty-siąea 
łail norm uje stosunki świata zdaje się 
kończyć swoją —  beźstirwną zresztą —  
ro lę  w życiu ludzkości. Zerwanie z pary 
tetem złota, przewidują  wszystkie nnro 
dv. tak ja'k przewidują możliwość wojny 
W  jednym  i drugim  wypadku, naród i 
państwo bedą musiały przeżyć nie tylko 
najw iększy wstrząs polityczny i morał 
ny ale zwłaszcza gospodarczy. Z przew i 
dywaniami tego rodzą pi idą w  parze 
przygotowania, Każde państwo dąży  do 
tego. by obejść się bez obcej pomocy, by 
uniezależnić się gospodarczo już w  cza 
sie pokoju, by stać się samowystarczał 
nym.

Hasło: „Z iem ią  nasza winna nas w y ­
żyw ić  i odziać" siłą rzeczy staje się bas 
łem nacze lnym  wszystkich narodów i 
państw.

Praca ta i to hasło musi budzić w  nas 
największy: optymizm, oraz i/nicjaływę, 
gdyż przeznaczone są dla przyszłych 
pokoleń.

G EN  LU C IA N  ŻE LIG O W SK I.

I Sa-tln/ł kii^zrialirpdo obrony
/ e e f e n  x  < # o i t / ó u t  ó f i /  M u d t r * j i u  —  c f c i / o c / i

wzięto do fitefc/oli
Bomdirdowanie koszar w MadrycieT O LF D O , (Pat). Korespondent Hava  

sa donosi, że szef sztabu głównego mjr. 
Gonzaics del Alba i jeden z dowódców  
sil rządów yeti, broniących Madrytu, płk 
Puigdenola zostali wz ęer do niewoli. Oś 
wiadczylj d ii i  gen. Yareli, że żaden opór 
przeciw wojskom powstańczym nie jest 
możliwy. Prace fortyfikacyjne dookoła 
Madrytu zostały w  poniedziałek przer­
wanie, Liczne oddziały milicji szturmo­
wej pierzchły. W  Madrycie brak jest 
środków żywności. Liczba rannych stałe 
się zwiększa Prawie wszyscy dowódcy 
oddziałów rządowych zosiali zastąpieni 
przez oficerów wybranych przez rady 
żołnierskie tub mianowanych przez rząd.

L A  CORUNA, (Pat). Radio podaje, że 
w dniu wczorajszym eskadry trójinoto- 
roweów powstańczych krążyły nad stoli 
cą Ożywiona działalność wykazywał 
samoloty na odcinku Montoro frontu po 
łudn owego, gdzie bomby powstańcze 
poczyniły znaczne spustoszenia.

Jeden z dowódców- sił obronnych Ma 
drytu pła. Lopez został wczoraj po |>ołu 
dn.ii zabity.

Rząd powołuje nowy 
kontyngent wojsk

KO R D O B A , (Pat). Radlio poda je  win 
dom ość, ż e  prezydent A/ana po długiej 
.naradzie, która zakończyła się późną no 
cą. podpisał deikreR Spowołujący n ow y  
kantyn-gant wojsk

Lot ile v rządowi w akcji
M aD R Y T  (Pat). Eskadro samolotów rwciw 

wyelt bom bardowała m. Cacerer, gdzie znlszczo 
jo  5 wielkich trzymolorowycJi bom bardowców. 
Lotnicy rzędowi zrzucili również bomby nr hau 
gary w  Tablada, gdzie powstańcy moutują no 
we aeroplany.

Delegaci r u d a  I r s s p & M  ego 
u E lm na

P A R Y Ż  (Pa l), P rzyb y ł tu w czora j podsekre 

tarz stanu w  h iszpańskim  m in isterstw ie finau 

sów  liu jeda w  tow arzystw ie  genera lnego inspek 

to ra  podatków  w  M adryc ie  o ra z  swego sekre 

tarza

W  czasie pobytu prem iera R lum a w Tu lu zie  

p rzyb y ł tam m inister ośw ia ty  rzędu  kataloń- 
sk iego p. Gassol, k tóry  zto-żyt w izy tę  prem iero 

w i Bh im ow i, P. Gassol oba rczon y  ma być spec 

Jalną nnsją polityczną  z ram ien ia rządu mad 

ryck iego  i, jak  in fo rm u ją  z 7 uluzy udaje się 

w dalszą podróż do Genewy.

Delegat poist&nców iriszpmKicii 
v Waranie

Jak p od a je  prasa* stołeczna do W arsza w y  
p rzyb y ł delegat pow stańców  h iszpafr^koh ma 
jo r  Rom an (Juebrache.

M a on  pr/bprowadizić ro zm ow y z przedsta 
w ic ie lam i fab ryk  w arszaw sk ich, produku jących  
sam oloty w  spraw ie nabycia  25 aparatów

Przyjęcia u P. Prezydenta
W A U S Z A W A , (Pat) W  dniu 29 hm. Pan  Pr*- 

zydenl R zeczypospo lite j p rzy ją ł na a.ufjonc po 

sła greck iego  w  W arszaw ie , k tó ry  .mu doręczył, 
w  zw iązku  z [xxipi.sauyni n iedaw n o  .m iędzy 1*01 

ską a Grecją układem, p rzed łuża jący™  polską 

lin ię lotn iczą z Salon ik d Q Aten, Lisi odręczny 

kró la  greck iego , Jerzego I I
W A R S Z A W A , (Pat). Pam Prezydent .Rzeczy­

pospolitej p rzy ją ł w dmu dzis ie jszym  delegację  

o rgan izac ji in żyn ierów  R P. w  składzie prezesa 

podsekretarza stanu w  m inisterstw ie kom un ika­

c ji inż. Bo.bkowskeg0  o ra z  człon ków  Rady G łów  
nej pp.: Lnż. J Strasz-ewicza, B ijak ieu  icza, 

inż M. Krahelsluego i inż. J. M echaya. Delega 

cja zapoznała Pa.-ia P rezyden ta R zeczypospo lite j 

z pro jek tam i naczelnej organ izac ji in żyn ierów  

R. P ,  dotyczącym i ustaw o  o rgan izac ji .stann 

in żyn iersk iego  oraz świata tech-iicm ego w  

Polsce.

W A R S Z A W A , tPat). Pan Prezyden t R zeczy­

pospolitej p rzy ją ł m ajora  Q uirini i kap.tana Li- 

b rew skiegc z w o jskow ego  b iura historycznego, 

k tó rzy  w ręczył Panu P rezyden tow i R zeczypos­

po lite j w  dar ze album leg ionów .

L A  C tłR VN 4  (Pat) Radio podaje, że wczo 

raj.sze zwycięskie walki oddziałów  gen. \are ll 
doprowadziły do zajęcia wsi Torrejondela Ga 

zuGC.a. Powstańcy iiomńard owali drogę W a len ­
cja —  Madryt i Tarancon —  Ocana oraz wszy 

siki, boczne drogi, celem przerwania dowozu  

żywności do  Madrytu. Tft akcja samolotów pow  

stańczych prowadzona będzie bez przerwy. Got 
nley powstaiiczy bom bardowali też koszary w

Madrycie.
Gubernator W alencji —  według tegoz kom a  

uikatu —  ogłosił rozporządzenie, na podstawie 

którego osoby schwytane na grabieży oędą na 

tyclimiast rozstrzeliwane. Postanowienie tc glo  

si między in, że „te zarządzenia winny niez 

włócznie położyć kres stat.owi anarchii, pono  

jąccmu w  mieście".

Ultimatum dla Madrytu
T E N E R Y F A  (P a t). Rad io o g łos iło  w iadom ość 

że gen. Franco w ysła ł do M adrytu u ltim atum  z 

żądaniem  oddan ia  m iasta. W  zw iązku  z akc ją  

pow stańców  pod M adrytem  gen. M ola przeu-ósł 

swą kwaterę z Ya llad o lid  do Av ila .

T E N E R Y F A  (1’ a l). K om unikat rad iow y  o

godz 23.30 pooa je , że gen. Y a re la  o g io s ił do 

ludności m adryck ie j odezw ę  w  k tó re j ośw iad 

cza, że  będzie  dr.rowajie ży c ie  w szystk im  tym , 

k tó rz -  porzucą szereg i wo.isk rządow ych  i p rze j 

dą na stronę pow stańców .

Któręay i jók wkroczą powstańcy
dd Madrytu?

T A L A Y L R A  (Pat). W ys łann ik  agencji H ava 
sa zastanaw iając się nad tym  jak  i k tórędy w-oj 
ska pow stańcze w kroczą  do M adrytu, staw ia na 
-.lępujpee hiiK itezy:

! ) Gdy w o jsaa  kolon ia lne dotrą do południo 
wego przedm ieścia M adrytu  —  V illaverde , to za 
trzym a ją  s ię  w  oczek iw an iu , a ż inne kolum ny, 
podążające  z północy, północno - wschodu i 
zachodu, posuną się tak, że s to lica  będzie o to  
czona ze wszystkich stron. W o jsk a  pozostaną 
w ów czas ni> m iejscu, dopóki nie będą znane re 
zu ltaty rokow ań  o  poddanie m iasta bez żad ­
nych  zastrzeżeń

2) trm ia  kolon ia lna , m aszeru jąca od  połud  
in o  —  zachodu posunie się ku środkow i m iasta, 
celem  za jęc ia  punktów  strategicznych . W  iym  
w ypadku zg rom ad zon e  w  w ie lk ie j ilośc i czo łg i 
to row ać  będą d io g ę  w o jsk om  —  d la  um kn ięcia 
w szelk ich  n iespodzianek, tym  b ard zie j m o ż li­
w ych , że n iew ą tp liw ie  nie w-szvscy m ilic jan c i bę 
dą nńeft czas i m ożność w yco fan a  się ku w scho 
d o v

Gen. F ran co  zam ierza  dzia łać  z jak n a jw ięk  
. szą ostrożnością W ed łu g  ogólnych  p rzew id yw ań  

M adryt b ęd z ie  za ję ty  w  początku przyszłego  ty­
godnia .

Powstańcy zwyciężają na wszystkich
frontach

SALAMAiNKA IFal). Komunikat oficjalny  
głównej kwatery wojsk powstańczych donosi, 
żo na froncie ,północnym na odcinku Alcabierre 
nieprzyjaciel Zł atakował siin* pozycji- pawslań  
cńw, lecz został odparty.

N a  północnym odcinku terenu operacyjnego  
7-ej dywizji wojska powstańcze kontynuowały 
marsz w  kierunku lśscurhli, zajm ując szereg puii 
któw o dużym znaczeniu strategicznym. W  wal 
kaeh tych nieprzyjaciel poniósł znaczne strat]

Ni odcinka południowym powstańcy zajęli wsio  
Batres i E l Alamp,

N a  inoncie Ciuadalajara siły powstań -z ■ za 
skoczyły koncentrujące się tum wojska rządowe, 

I, które straciły 100 : ubitych, a prócz tego 70 ku 
| rabinów  i znaczne ilość materiału wojennego.

Lotnicy bca ibardc .. ali z dużą skutecznością 
, lotnisko w- l o s  Aicazarcn w  prow. Rartugena, 
l wzniecając powożue pożary

Rządowcy wtargnęli do Huesca?
B a R CELO NA , (Pat). W ojska pik. I ginach gub Tnatorstwa cywilnego. Ko* 

VihalDa azłakające na ódcriłku Rucsca | inuntktrt urzędowy ogłoszony o tym w y  
wtargnęły do miasta, zajm ująr ni. in. 1 wart w  Rareclon/e w/ełkie zadowolenie.

W pierwszą bolesną rocznicę Śmierci

ś N A D Z I E J *  S ( J P f <0
primo -  voto MASŁOWEJ z domu K0WALFWYCH

odbęazie się nabożeństwo żałobne w Cerkwi na Pohulance w dn. 30 b.m. o g. 4 pp. 
O  czem zawiadam iają

MatKa. Cdrka i Rodzina

Po odwolaoio strajku arabskiego 
w Palestynie

L O N D Y N  (P a t). W, ou po w iedz i na zapytan ia 

w  izb ie  gn iiii O rm bsy G ore ośw iadczy ł, że po 

ndw oia iiiu  stra jku  arabskucgo. poloż.onie w 1*8 

lestyn ie szylrko w róc iło  do n orm y. W  całym  kra 

jn  panuje spokój. Od 15 bm  zanotow ano jedy­

n ie sporadyczne za jśc ia  P rzeds ięw zię ło  zarządzi 

i ia, aby zm nie jszyć  liczbę w o jsk  bryty jsk ich  w  

Palestyn ie.

i W Zakopanem śnieg
Z A K O P A N E  (P a t). W czo ra j ok o ło  godz. 18 

ja c zą i padać w  Zako-nanam u lew ny deszcz, k tóry 
o k o ło  godzin y  22 zam ien ił s ię w  gesty śnieg. 
Śnieg pada jąc  gęstym i pla-iami przez całą noc i 
dzień  dzis iejszy, nm no że padł na go łą  ziem ię, 
u trzym ał się, zaście la jąc ca łą  ok o lic ę  kilkuna 
stocen tym entrow ą w arstw ą, k tóra w  c iągu  dnia 
dzis ie jszego  osiągną ł przeszło  pół m etra gruboś 
ci. Z u lic u zdrow iska  zn iknęły w o zy  i d orożs i 
k tó re  zastąp ił śnieg ciężki, obs iada jąc  grubą 
w arstwą d rzew a i d ru ty  poczyn ił w  w ie lu  m ie j 
soach p ow ażn e  szkody. Śnieg sypie w  dalszym  
Ciągu 1 1 i i A  J*!

Zarząd m iasta zm uszony b y ł w ysłać na uli 
co i chodniki specja łną b ry gą > ; robottiiczą  do 
uprzątania śniegu

„Lot11 Warszawa —  
Jerozolima

JE RO ZO G IM A fP a i). Dziś o goaz. 11,15 cza 
i su patestyńskiogo w y 'ą d o w a ł w  H a ifie  sam oloć 

potskich lin ii lo tn iczych  „ L o l “ , typu Douglas, 
( k tóry  odbył p ierw szy  lot.

Krzysztoporski s ld ian y  nr 15 ldi 
wiftifiBia

, K IELCE  (Pot). Dzisiaj wieczorem w  sądzi*  
, oaręgnwyn- w  Radomiu zapadł wyrok w  prom  
I sie o  defraudację na zkoU> skarliu. Skazani to  
i stall;

.-it iiiisluw Krzysztoiorski na 15 lal więzieniu 
. z pozbawieniem praw  na lat 10 i zupłacetiii 

100 tys. grzyw nj j  zamianą w  razie n i'ściagał 
naści na 3 lata więzeua.

Salwa na 7 lat z nozbawentom praw  nir lat 5 
Janura na 5 lat z pozbawieniem praw  nu 

lat 10, W łodarz  na 4 lata. *

„Fiinrer za wsie m rację...*
B E R L IN  (Pat). Na zam ku Sassnitz odbyt się 

z.iazd obw odow ych  n rzyw ódców  p arty jn e j aw an  

fiardy ro lio tn icze j t. zw. -VVerkscharen“ . Z jazd , 

stał pod hasłem ..F iilirer m a zawsze ra c ję "
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Po kongresie w Biarritz
( O d  c c i r o s m e g o  k o r e s p o n d e n t a )

Paryż, w październiku.

„Przysz łość  frontu ludowego  zadecy 
je  się nie w kuluarach Izby, ani nawet 
nie w sali parlamentu, ale w warszta 
tach, fabrykach  i sftricpach11 —  pow ie ­
dz ił ma kongresie w Biarritz prezes par 
tii radykalnej mm. w o jny  Daladier. —  
W brew tym  słowom leadera partii moż 
na jed/naik przypuszczać, że w istocie o 
przyszłości „ fron tu  ludowego" zadecydo 
■wał już kongres w Biarritz. Okazało się, 
ż e  kra> przebiegł w ciągu ostatnich 5 
miesięcy o  wSóiie większa i szybszą ewo 
lucję, niż szczyty radykalne. Obrady 
kongresu świadczą nawet o tern, że mi 
ni-itrowie radykalni n ie zdawali sobie 
sprawy z rozm iarów  tych przemian. Kaz 
jeszcze potwierdziła  s:ę  opinia, iż '•stnie 
je  zasadnicza różnica poglądów  pomię 
dzy PaTyżem a prow incją  i że —  wbrew 
■pozorom —  głos decydujący ma nie P a ­
ryż ,  lecz w łam ie  prowincja. Było tak 
również i nazajutrz p o  wydarzeniach (i 
lutego, gdy prowiincja n ie  podzieliła od 
ruchu nacjonalistycznego Parysa, dzie­
je  się tak obecnie, gdy prow incja  pr/e 
ci wstawia się teraz czerwonemu Paryżo 
wi. Drobny rentier i chłop francuski, 
przerażony rezultatami polityki fiinan 
sowo gospodarczej, n iezadowolony z de­
waluacji, z; niepotko jony rozwojem  
wpływów- komunistycznych i narusza­
niem zasady wdasności prywatnej —  
dał w yraz sw ym  uczuciom na 'kongresie 
w  Biarritz, wyraźn ie  zaznaczając, że po 
stępowe poglądy sięgają tylko tak dale 
k o  —  dopóki nie przekroczą granic za 
kreślonych zdrowo rozumianym włas­
nym .nteresem.

kongres w Biarritz przyniósł dawno 
oczekiwaną satysfakcję członkom pra­
w ego  skrzydła partii, którzy w czasie 
poprzednich kongresów byli ca łkowicie 
zalewani przez, fa lę  zwolenników- ,,1'ron 
tu ludowego". B sekretarz genera lny 
partii radykalnej A lbert Milhaud, pawi, 
łany swego cza.ni na to stanowisko przez 
Iłerr io ta  a usunięty naskulek ataku ra­
dykalnych „m łodo tu rków ", k tóry stale 
zrzędził na łamach „E re  \ouve l le "  a na 
kongresach radykalnych by ł zupełnie 
odosobniony —  nagle, w Biarritz, stał 
się jedną z p ierwszoplanowych osobisto 
ści i sala robiła mu gorące owac je ' —  
Mały dziennik radykalny „L a  Repuldi 

łfue", k tóry  przed Ł ilku miesiącami roz 
począł kampanię antykomunistyczną 
szybko porósł w pierze w ciągu ostał- ■ 
nich tygodni i w  przeddzień kongresu w 
Biarritz z dumą ogłosił, że ma 138.000 
notaria ln ie stw ierdzonego nakładu 1 Sta 
raszko wie % Pałacu Luksemburskiego, 
którzy w ma,u j czerwcu byli uważani za | 
inudnych zrzędów, inagie zaawansowali 
na praw dziw ych  reprezentantów dawnej 
myślij radykalnej i jakobińskich trądy  
cyj! Na śpiew M iędzynarodówki —  zeb

rani w Biarritz radykałi odpowiadali 
Marsyłjanką na wzniesioną pięść iron  
tu ludowego —  pozdrowieniem prawie 
faszystowskiem!

Tak, nastroje -sie zmieniły. Gdyby nie 
obawa przed rozb iCcm  partii —  więk 
szość radyka łów  n iewątp liw ie  wypow ie  
działaby się za zerwaniem ’ z frontem ku 
dowym . Qhęe utrzymania jedności stron 
nictwa i obawa przed dojściem do wła 
dzy ulicy —  powstrzym ały jednak sena 
torów  radykalnych i prawne skrzydło 
partii od zadań.a Iron to w i. l i l iow em u  
osłateczinegp ciosu. Niemniej jednak —  
jak się wyraził jeden z senatorów —  
w yrok  już zapadł tylko zawieszone zo 
stało jego wy konanie.

Istotnie, losy rządu Btunia. zdają się

b y ć  przesądzone. Radykałi nie dali wp-a 
wdzie swym przedstawicielom w rządzie 
form alnego  polecenia wycofania się z 
gabinetu, jak to było wt czasie kongresu 
w Angers, k tó ry  spowodował ustąpienie 
rządu Poitnęarego, ale wyrazil i  tyi> re 
zerw  i związali ninniistrów radykalnych 
tak trudnymi do przy jęc ia  dla socjali­
stów i komunkdow- dyrektywam i, że 
współpraca ta nie potrwa już dłużej. 
P o  kongresie w Nantes analogiczne dy 
reiktywy otrzymali ministrowie radykał 
ni w gabinecie l )oum ergue ‘a i zakończy­
ło się to  dy/lokacją rządu.

Już za czasów gabinetu Douniergue a 
radykałi wysuwali zasadę, iż nie ma lu 
dzi ..nie do zastąpienia Są jednak nie 
wątpliwie ludzie, a zwłaszcza gabinety.

R.txiś£- wywołali zaburzenia w Brukseli

mmmmĄ

Utb.cKfu n iedzie la minęła w Brukseli j>orl zna ki. .11 lik w id ac ji przez w ładze polityezn e. zabro 
n ionęgo p rzez rząd zgrom adzen  ia resK tów , Wy n ik ły  również, dość iłow ażne starcia pom iędzy 
rcx islam i a kom unistam i i socja listam i. Na zd ję c iu  m om ent rozpraszan ia przez poliejt; b e lg ij 
sk4 ferom adzijcycli się rexi.sl.iw. N a  lew o pa UoWzrtm p rzyw ódcy  ruchu U cyre llek .

-  a it ieM im aascate-a— a — — — a — — — —

które są bardzo trudne <t» zastąpienia. 
Ten  wypadek zachodzi właśnie z rządem 
Bluma. N/ewątpPwie gabinet Bluma był 
by już dawno obalony przez Senat, gdy 
by n/e to, że nie widzi się na horyzoncie 
innej kombinacji rządowej. Rozszerzę 
nie form uły  w ięk z ości parlamentarnej 
bardziej na prawo jest nie do pomyśle 
nia. dlatego, że nie pó jdą  na to, socja 
liść. i lew e skrzydło radykałów. Pozo 
staje więc tylko rząd czysto radykalny, 
opierający się na mniejszości w  Izbie. 
T e g o  rodzaju rząd pozostawałby jednak 
w  sprzeczności z ostatnimi wyborami, 
w czasie których Francja wyraźn ie w y  
powiedziała ię ua rzec,z „ frontu  ludowe 
go". A  więc tylko rozwiązanie Izby  i no 
we w ybory?  Oświadczył sic za tym  za 
<rówTno prem ier Bltnn, jak i jeden z w y  
bitnych przyw ódców  partii radykalnej 
min. Chaimemps. Przec iw  —  w ypow ie ­
dział się za to. Daladier. Byłoby to jed 
nak równoznaczne 7 upadkiem w p ły ­
w ów  lewego skrzydła radykałów  j p rzy  
znaniem się do  porażk i przed wyborca 
mi Tak  więc zaczyna się zarysow-ywać 
juz tam coraz głębsza różnica,poglądów  
między l)a lad i erom a Chautempsem, 
k tó rzy  są n ie  tylko wyra<zicielami innych 
teindencyj. lecz także kandydatami 
na stanowisko szefa przyszłego rządu. 
Radykałi będą więc musieli wybrać po 
m iędzy tym i dwioma osobistościami, a 
wraz z tymi między zagadnieniem: nowe 
wybory, czy  też —  ty lko  nowa mniej­
szość parlamentarna Ta  ukryta rywali 
zacja pomiędzy przywódcam i radyka 
łów  uważana jest za korzystną d k  oóec 
nago rządu, gdyz wśród  parlamentarzy 
stow radykalnych, a zwłaszcza ws-ód 
senatorów panuje przekonanie, że nie 
pow inno się w yw o ływ a ć  przesilenia r/ą 
dowego  iprzed jasnym rozwiązaniem 
sprawy- składu przyszłego rządu i usta 
lenia osoby- premiera. Narazie więc róż 
ne domysły na temat przesilenia iządo 
w-ego i śkładu n ow ego  gabinetu mają 
charakter symbolicznego dzielenia skó 
ry  na niedźwiedziu, k tóry n ie cieszy się 
wprawdzie  najlepszym zdrowiem, ale 
jednak —  jeszcze ma pewien zasób sił.

J. lłrzękowski.
tli MMl

Pan Premier będzie przeciwdziałać k iśc iom  r a  ODiiercytett«h
W A H S ŻA W A  (ful), W związku z w fatnim i 

wydarzeniami na terenie szkól akademickich 
enlska Apęnrja Telegraficzna otrzymała o<i pa 

' nu prezesa rady ministrów następujące oświuil 
' czenie:

Wolność, która wytydowujc sie w ekscesach 
i wznieeanja niepokoju bezwzględnie staje sie 
anarchią.

obowiązkiem  każdego sumiennego rządu just 
tępienie anarchii.

Anarchie musi potępić kużdy rozsądny i
■ i M a m a M m m M a n w a  a m i

urz

rlwy obywatel, ponieważ wie dobrze, ic  anar­
chia osłabia panstwo

Ozy Polak, irtająey świadomość narodową i 
pragnący dla swego narodu wii-lkośei. iuo-ze 
eheieć osłabienia polskiego państwa?

Dzisiejsza epoka sian ia  tak wielkie zadania 
umysłom 1 charakterom polskim że tylko ezlo 
wiek o bardzo małym duchu i małym, pożalo 
wania godnym sercu, może szukać wyżycia się 
w uniwersyteckiej burdzie.

Zdaiąc sobie dobrze sprawę ze swych obo 
wiązków i pragnąc dla młodzieży polskiej ua

prawdę wysokiego poziomu wewnętrznego ży­
d a  i wysokiego poziomu ideałów, jestem zd« 
cydof-any kategorycznie przeciwstawiać się 

1 tym wszystkim, którzy chcieliby poziom ambicji 
akademickich obniżyć do burd zakowsk^h.

Będę przeciwdziałał, ty ni. którzy burdy wzoie 
ca ją l tym, którzy je inspirują, którzy uprawia  

i ją  niegodną spekulację ua zapabiej duszy mio 
dzieży,

(— } SŁA W O J S K ŁA Iik O W S K I  

prezes rany ministrów.

II.

Akcja walki z gruźlicą w  Wileńszczy­
źnie datuje się z epoka przedwojennej. 
Urządzono naw-et 1-sze /biónk 1 uliczne, 
k tóre  c ieszyły się wielkim p ow odze ­
niem Zac/ęto budow-ać diuże sanator-um 
w Ponurach, m e  skończono z powodu 
wojny. Od 22 lat stoją te n ru rj be? przy 
krycia i niszczeją. Dlaczego!? A brak
nam sanatoriów

W  Trokach  zaczęło od tego, że maso 
w-o zapi.saili się na cz łonków  Tow arzy­
stwa o ficerow ie  z batalionu R O P  i żoł 
riierze. Tow . liczyło 890 członków, w 
c zym  300 chłopów, dzięki energiczne i 
propagandzie, jaką prowadził naw-et na 
rynku w dni (targowe dr. Leśniewski. 
W  lutym 1935 r otwarto  przychodnię, 
zaiKupiono Rentgen. Zaznaczany, że T ro  
k i  posiadają aż 3 Rentgeny: jedein w- 
Przychodn i drugi w  Szpitalu Państwo 
w m i. dar Zjazdu Przec iwgruźliczego za 
7.500 zł., trzeci w KOP-ie. a właściwie

jest i czwarty. uproszczony, przenośny. 
W  całej Polsce mamy 700 Rentgenów, 
a w  samym Berlinie 4 tysiące

Zaczn ijmy jednak od opisu nas/cj 
wycieczki. W  oliydtną pogodę, w  loka 
lu sejmiku wdlcńsk o- trocki ego "Spotyka 
m y się: dr M. Kołaczyńska, która jest 
u jprze jm ym  przewodnikiem naszym, p 
starosta W endor f f ,  p. płk. Wędziagoilski 

kilku panów z urzędu pow. Zaw ied l i : 
p. dyr Radia Petri j gen. Żeligowski, k io  
rago oczekiwała defilada i serenada od 
KOP.-n w- Landwarowiie gdzie w-łaśnie 
staraniem płk. Field orfa i je g0 żony ot 
warto tej n iedzieli przytulną i dobrze 
zorganizowaną świiellicę dla cywilnych 
i wojskowych, zL> zw yk łym  programem 
Kulturalnym dla le g o  rodzaj instytucji.

Zbaczając z iszosy na haniebnie „obo 
je lną “ (czyli rozbłoconą i dziurawą) dro 
gę. do jeżdżamy d o  wsi Nowe— Troki, by 
wysłuchać propagandowej pogadanki 
dr. Leśniewskiego, przy licznej frekwen 
cji m ie jscowej luidności. Poczein nasię 
pnje c ićkawy pokaz, badania gruźlicy 
przez przenośny Rentgen w lokalu szkol 
ny.rn. L o k a 1... owszem, czysty... ale 90 
d/ieci na dw ie  zmiany jedna siła nau 
czycielska. (poprzedni nauczyciel Wyje

chał d o  sanatorium z krwotokam i).  —  
Procent zagrożonych gruźlicą lub w  po 
czą tkowej fazie wadia :się dość znacznie, 
zależnie od warunki')w wsi —  od 10 do 
35 proc. WaJika jevt nieopisamic trudna. 
Gijż łiowicni jioradzić anożna w takich 
np. wypadkach  kiesly ojciec z otwartą 
gruźlicą, z 5-gi-eni dzieci, bez krowy... 
leży i pluje koło  siebie? Kiedy dzieci 
zagrożone n ie  są odseparowane w szk° 
le? Kied\ naue/ycie.lstw o z przepraco 
w-aaiia i /tych warunków- mieszkanio­
wy cli zapada na suchoty?

A le  m im o  to, dr. Leśniewski walczy-. 
Ze swej Poradn i— Przychodni w-ysyła p 
dr. Zaszłow-tównę lub felczerkę, dla aro 
hienia dwukrotnej próby Pirgueltn, t- j. 
>zczepicn:a, wywołu jącego  potrzebną do 
badań reakcję. Po lem  wyrusza Rentgen 
ze swą dynamo i  uproszczoną aparatu 
;-ą J, bada stan plnc Siadaja przed nami 
na stole ch iidawe cliłopaki, k tó rym  wi 
dać żebra i pokaszihiją ochryple. Bada 
nia zapisywane w kartotekę, wskażą dal 
sze zabiegi. W ięc  badanie plwocin, krwi. 
zastosowanie, o ile się da. odpowiedniej 
higieny, uświadomienie rodziców, oto 
czernią, poprawienie warunków  mieszka 
nia i odżywiania. W reszc ie  w- Wypad

kach groźnego •stanu płuc, stosuj'- się 
zabiegi chirurgiczne pik to: odmę płuc, 
wyrwan ie  nerwu D r z e p o n o w  go, gipso­
wanie A parafinowanie. Ruchoma P 
nia zwiedziła już OSlkieniiki, Rudziszkd, 
Ludw-miow-o, ostatnio założyła stałą Po 
radnię w Niemonczynie.

I .ledziemy do Przychodni Czyśch .tk i 
domek wesoło otoczony różamj i traw- 
inikaani z ławką dla oczekujących, uka 
zujc nam wnętrze urządzone matemi 
środkami' i domow-vm sposobem, Pocze 
kalnia, gabiineit doktora^ małe labora­
torium iz przyrządami do badań p lw o ­
cin i k rw i. z kurtotleką, sala. operacyjna 
do zabiegów chirurgicznych. Dr. Leś 
niew-skij na pytania pro fanów , c ierp i ’w ic 
demonstruje nam na czyn i nolega jeden 
z najskuteczniejszych zabiegów i na j­
mniej kosztownych: odma płuc, w-yna- 
lazełi dr. wdoskiego Forlanind. Zapom o 
cą igłj i pompy, połączonych gum ową 
rnrtką z dezynfekowaną watą pośrodku, 
wpom powuje  sie pow ietrze, poprostu 
zwykłe  powietrze, do jam y opłucnowej, 
powietrze to ciśnie ua płuca i one, śc’ 
śnione, przygniatają jam y w Dłucach, 
które v, tym naciisku muszą się goić. —- 
Zabieg wymaiga w ie lk ie j uwagi na stan
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E S C O R I A L  i  A  R A N J U E Z
w e] wojny (guerilla) przeciw Francuzom, a za­
razem zaszczyt poderwania kolosa z Korsyki 
przypada Ara.ijuezpwi w udziale.

ESCORIAL.
Surowy, prostokątny kompleks budowli i 

murów z szarego granitu —  lo Escorial, którego 
oficjalni! nazwa brzm i; Sun Lodenzo de! Eseo

sobie ascetyczny Filip nad wyraz. Tu spędził 
i ostatnie lata swego długiego żywota, tu też zo 
j stał w  klasztornym mauzoleum pochowany. 

Wszystko tu tchnie aseeza, surnwośoią. ciszą 
i powagi; klasztornych nastrojów. Eseoiial za­
wierał apartamenty królewskie i pomieszczenia 
dla monarszeti) orszaku, leez dominowały bu 
dowie kościelne i klasztorne. Kościół wzorowany  
był na bazylice św. Piotra w Rzymie. Nie

Już na wiele lat czy nawet dziesiątków iat 
przed wojna światow i; —  nie mów iąc już o 
współczesnych wypadkach hiszpańskich —  o- 
bie łe piękne w brzmieniu nazwy —  Escorial 
i Arunjucz —  znane byty nie tylko na półwys­
pie Pinenejskim. Uczniowie wszystkich szkół 
średnich jak Europa długa i szeroka, douriady 
wat i się z najpopularniejszych nawet podręcz­
ników historii ,że Esioria l byt nawpół pałacem  
na wpół zaś klasztorem, który ptzed trzystu 
przeszło laty został zbudowany w kształcie krzy 
ża pezez Filipa II dla uczczenia męczeńskiej 
śmierci świętego Wawrzyńca, Co zaś do Aran- 
juezu, to komuż z nas nie obijuro się o uczy 
oeelyczne powieJzoiikio: ,,.Minęły już piękne dni 
Aranjuezu! *? Miały- to być słowa jakie wyrizekł 
do swych dworaków  któryś z dawnych w ład­
ców hiszpańskich, powracając z w akacji, spę 
dzonych w Aranjuezie do Madrytu.

Eseoiial i \raniucz leżą w  pobliżu M adry­
tu Siła lEcczy obie miejscowości znalazły się 
w strefie działań wojennych. Jest jednak nudzie 
ja  że unikną zniszczenia, gdyż słani o w ii; same 
i zawicrajn bezcenne wprost zabytki sztuki ar- 
eliiłeUYmieziiej rzeźbiarskiej i malarskiej. By­
łoby niepowetowani; stratą dla dorobku kul- 
idiiaincgo eałej ludzkości, gdyby miało stać się 
inaczej.

Swa sławę zawdzięczają zarówno Anmjuez  
juk Escorial największemu Loduj władcy liisz 
pańskiemu jakim  był 1 ilip II. Za jego io —  
i jego syna Karolu V - -  panowania osiągnęła 
munurchia hiszpańska, monarchia w Której 
słonce nie zachodzifo, szezjł swego rozwoju.
Bogactwa płynęły strumieniem z podo iiego  
pTzez Hiszpanów Nowego wiała. Literatura i 
sztuka sięgnęły wyżyn. Złoty wiek pozostawił 
po tobie niezatarte ślady Między imicini w po­
staci budowli w Aranjucz i Escorialu.

A RAN JUEZ.

Zacznijmy —  w/g alfabetu -o d  A/an 
juczu, YYola Filipa i późniejszych królów siwo  
rzyła z cichego i dość niepozornego pierwotnie 
zakątka w dolinie Tagu Istne cumo sztuki og- 
roano.zej, hidnotechniczncj i butlowiiirzcj. Dzię 
ki sltoinpliknwaiiemu systemowi irygacyjnemu 
zakwitły nad Tagiem wspaniale ogw.dy i parki, 
w klóryeh utonęły niemniej wspaniale palaec I 
zamki. Trzcbsby pióra Trembeckiego, dumające 
go nad dziwami Zofiówki, by opisać wszystkie 
te sztuczne kaskady, źródła, stawy, wszystkie 
ukryte w cieniu wiązów misterne groty stare 
aleje, kunsztowne szpalery, gazony kwietniki 
palmy oranżerie wyszukane rośliny południowe.
Taki paiaeio  Real lub raku ta  j  deł Labrador 
po -dz.ś dzień budzą okrzyki zachwytu ze strony 
turystów mimo że już wieki minęły od chwili 
lei. po wstania, zaś twórcy ieh dawno w proeh Na starym historycznym trakcie w pobliżu
się rozsypali. Nie dziwnego, że królowie hisz p o łf ju o w a , pow  w ile jsk iego , zna jdu je się za 
pańscy i ich dwory*.czuli się v  tej wiosennej by ikow a  pam iąlka z czasów w ojennych  w ypraw  
n-zydi neji monarszej jak  w  raju i z pizykm ś ' króla Stefana Batorego, kam ienny k rzyż przy

włrlc go ożyw iają freski I.uea Giordano. łak jak  
niewiele łagodził surowość granitowych bloków  
tarasy i ogi/ody.

Przeszło śYi lat trudzili się najwybitniejsi 
artyści bezpańscy 1 włoscy nad budową i uzda 
bii.nicin 48 ołtaizy Escorialu, sarkofagów, orato 
riów  i ł. d. W  sklepionych jrodziemiacli spoeay 
wają groby królów hiszpańskich. Biblioteka

riał YYzniesioną przez siebie siedzibę upodoDnł klasztorna Bc*y ponad ISO Jłys. książek i prze­
szło 4 tys. cennych rękopisów. Znajdują się 
też w' Escorialu malowidła nieoszaiowanej 
wprost wartości, jak np. „Sen Filipa 11-go44 El 
(ireea, „św . Hieronima4* Tyejana, „Mycie nóg 
apostolskich14 Tintore.ta i in. Byłaby doprawdy  
wielka strata dla Hiszpanii ) eałefn globu, gdy 
by zabytkowe skarby Aranjnezu i Escorialu miu 
ty obernie urierpieć w kulek działali wojen- 
n veh. N E W .

Żołn ierze z od d z ia łów  hiszpańskich i n iarokań skicli wojsk  pow stańczych  nu ulicach O viedo,
bezpośredn io po zajęciu  logo miasta.

„Żeromski mieszkał 
nielegalnie...11

Jak donoszą pisma, sekcja m arynistyczna 

T ow . L itera tów  i D zieńn ikarzy Polskich w  

W arszaw ie wystąipila z in ic ja ły  wą uczczenia pa 

m ięci ŻeTCwmskiego, ja/ko tw ó rcy  „W ia tru  od 

m orzu" przez wm urow an ie tablicy pam ią tko  
w ej w  pokctjru latarn i m orsk ie j na przylądku 

Rozew«skim, gd zie  czas ja/kiś m ieszka ł i gdzie  

na.chmome d zie ło  swe s tw o rzy ł znakom ity p i­
sarz.

W zw iązku z tym , baw ił ostatnio w  P rzęd z ie  

Mo-rskim delegat sekcji, redaktor „S zkw a łu 4* <p. 

Zadro-żiiy i o trzym ał w iadom ości wprost nie- 
w : i  wdopod oknie.

Żerom ski —  pow iedzia ł mu dyr. urzędtu mor 

sk iego p. Łagow sk i —  inies/kał w  latarni m or 

I .skiej w Rozew iu  riieiegailiirie i nie m ożna p o ­

dobnych  rzeczy uśw ietn iać tablicam i (I). T o  bu 

dynetk państw ow y gdzie  nie w o ln o  naw et prze­
bywać, a cóż dop iero  mieszkać...

lirzm i to —  dodają  p ism  a —  po prostu, jak  

ba jka  z p iany m orsk ie j wśród bałw anów  wys
JKitaL.

Co s!ę dzieje u km ziemskiej 
w ciąga jedaej godziny

Na kuili ziemskiej w  ciągu jednej godu u y
zachodzi m nóstwo ciekaw ych  w ypadków , ilu­
stru jących Bar/.u życie ; a w ięc przede w szyst­

kim  rod zi się 5440 dzieci, a umiiera 4t>30 ludzi. 

Zaw iera  się 1200 ś lubów , a rozw odz i się 85 
m ałżeństw. \V ciągu 1 godzimy fabryka sam echo 

dów produkują 700 nowych  sam iocliodów a hę 

dąre w ruchu auta zab ija ją  17 Judzi. Zarobek 

człow ieka w ciągu god zin y  w alia  się od 2 cen 

tow, które o trzym u je  w yrobn ik  chiński od su 

m y 00 dolarórw, o trzym yw an ych  p rzez  prezesa 

trustu e lektrycznego w Nowymi Jorku. YY’ tym  

laik krótk im  okres ie  czasu gd y  urzędy poczto  

mo tele,graficzne odsyła ją  114.000 depesz i 1.141 

m ilion ów  llistów, kula ziemska, ob raca jąc  się 

dokoła swej osi przebiega dtlugość rów n ą  1776 

k ilom etrów .

Zabytek z czasów 
wypraw St. Battuegc

cią się z tym rajem rozstawał:. Nie dziwnego.
okrzyk ..Ylinęty już piękne dni Araniuezu44 

sial się synonimem mełaneltrilijngo liezucia z 
jakim  ezłek żegna krótkie chwile szczęścia, któ 
re mija...

I
ŚMIERĆ FRANCUZO-M!

Aianjuez odegrał też rutę historyczną w 
1808 r.. rzucając pierwszy hasło walki z oku­
pacją francuską YY' Aranjuezie właśnie rozpo 
czął się ruch, który ogarnął ryCliło całą Hisz 
panię i który zaaał ogolmi-curopcjskiemu pre 
stizowi Napoleona cios tak poważny. Bodaj 
większość historyków zgadza się na to, żc w 
gw iazda wielkiego cesarza zaczęła chylić się 
roku 1808, w  wyniku kampanii hiszpańskiej 
ku upadkowi, mimo że był jeszcze przed Na­
poleonem YY'ugrrni i .ja zd  w  Erfurcte. Jeżeli 
tak, to zaszczyt roz.pt lania zacieklej podjazdo-

dróżny, na k tórym  dotąd jeszcze o dcy frow ać  
można, ungiś wykute, lecz dziś zatarte, litery 
m onogram u k ró lew sk iego  „G. B. .

Nadwy rężony zębem  czasu k rzyż bu foro­
w y pochylił się i groz i zawaleniem . Aby uc fu o  
n ić 'ram y zabytek iprzed zniszczeniem  ppoijnktu- 
je  się LimoeuitMiiife go na -trwałym fundam encie

feagły zgon ksiątiza 
9m  łóżku chorego
W’ szpitalu Dz. J .m , w  Warszawde no II go 

priwiioiiu przyszedł rfo chorego, celein udzielc 
nia ostatnich .Sakramentów ks. Paulin Roman 
Pękarskl

YY pewnej chwili ksiądz zasłabł. Służba szpi­
talna przeniosła księdza do pokoju,służbowego, 
dokąd wezwano lekarza, który twierdzi! śmierć, 
wskutek udaru sercowego.

Wzdłuż i wszerz Polski
Nagroda literacka Lublina.

Lubelski zw iązek  p racy ku lturalnej p rzyzna ! 

w roku bieżącymi nagrodę literacką im , Bolcsta 

w a Brusa w  w ysokości I tys. zł. K A Z IM IE R Z O  

YY T A N D R Z E J O W I JA W O R S K IE M U  z Chełma 
Lubelskiego.

Laureat nagrody jest m i i .  wydawcą pism a 

Irte.rack.iego „K am en a " oraz autorem  |K)ezyj, 

wśród k tórych  nu specjału,, w yróżn ien ie z. a stu 
g le jt poezje, pośw ięcone Tatrom .

N. Barlinki prezydentem Lodzi.

YYTadze party jn e PPS. w  Łod z i w  obecności 

przedstaw iciela  GYVK z W iarszawy, za tw ie rd z i­

ły  kandydaturę ą». Norberta B a lick iego  na sta 

now isko prezyden ta tniasiu Lodzi.
I
Pokłady węgla brunatnego pod K°wlein.

YY' czasie ronół wodociągowych w Kowlu  

natraf tono na głęDokości 10 mtr. na pokład wę 

j gla brunatnego grubości półtora inetra. Zarząd
Kontrkandydatam i d o  nagrody byli znam  lite T miasta podjął działania, mające na celu ustalę 

raci lubelscy: Am szta ju ow a  Lobodow sk i i i ,ze- '  nie opłacalności i  możliwości eksploatacji po- 
chowicz. M adńw węgla.

Nagroda ii ieraeka Poznania.
\/ P ozn anim ojJJiyio się w  pałacu IJziałyńskich

Ożył po spłataniu wierzycieli

M. Gpld-tzk jn ,' kupiec z YY'ar..zawy, m ająe

J l/ le  za w ie ja - m e ta lic zn y ch  d c rrd csze Ą  - PUD E R  A B A  RID

serca i siły chorego, t/dy/ż bardzo rozma 
cie lt\ wą zii-oszrnt\ Od' iinnctso wejścia 
pr/ygedowuje tsię poradnua dla maiek i 
dzieci, kuchnia do gotowania mleka iłp 
p o I r z obu e urzij dz on i a

l da jem y się potom do Pań.stwowogo 
Szpitala, który ma dllui/iie lata islmionia 
za sobą, gd\ż pokazywano nam rejestry 
z półow \ zOo/dego wieku, gdzie w w y ­
datkach lciczniczycli f igurowały nico<l- 
miennie: pijaw'ki, p iw o  i m leko  (piwa 
więcej).

Korytarz szpitaiia jest aleją z ie lono­
ści, rośliny ożyw ia ją  spacery rekotnwa 
lescentów. Naczelny lekarz, dr. Kras­
nych, •utrzymuje tu talk wielką czystość, 
że nie czuć nawet teg'o specyficznego za 
pack i szipitailnego, jaki zwyk le  panuje 
w  tego rodzaju gmachach. Budżet rocz 
nv szpitala wynosi koło 40 tys. Cztery 
sioslry obsługują 40 chorych, wszystkie 
■są z wdeńskk j szlkoły położn\ ch (do 
windujemy się nawiasem, że urodziny 
nowego ob \ walala czy  oibywateJk- Rze 
czypo.spohtej kosztują lu 22 zł.). Leczy  
się tu wv.szy.slko: chorych  chirurgicznych 
i r°pnycli, wew nętrznycłi, porody  (zakaź 
o e  oczywiście oddzielnie). Są wanny i

łrb lióteka (dar zacnej i laik zasłużonej 
w Trokach  dyr. J. Rutkowskiej). Fdtr 
odwttpn.a i odżeleźnią wodę, kuchnie „ą 
Yv/orowo utizymane. Dla niezamożnych 
we wszystkich tych imstylucjaeh są da 
lekoidące ulgi da rm ow e loc/mi «• . za 
biegi. Tak  w cc. się przedslaw i trosKa 
miasta W  Książęcego Troiki. o swych 
mieszkańców i okolicy. N ie wohooząe 
w  szczegóły, trzeba zazna w e ,  że w.nać 
yve w-szystkich tych rioezyn-tri ach dużo 
ofiarności i dobrej woli, o r iz  zmysłu or 
gauizacyjnego. A p hannistiz. litowy 
nam towarzyszy, mówij o innyclt piQk- 
n\’ci; projekla''!t.

Najpiękniejszy to chyba ten. już 
realizujący: Błękitny Boeing Co to be 
dziie Błękitny Pociąg? To  dwa wag »ny 
ze srehirnyin dachem i .srebrnym napi 
se>ni „Z u łów  —  Poc iąg— Poradn ia44. Oto 
deniero piięlkne uczczenie pamięci Mar 
szalka. Auto ma też być niebieska4. —  
Tak. że gdiziie sir; ukaże ów  Itłeki wśród 
zielonych pół, lub w pom ną jesienną 
szarugę, tam wstąpi niebiesKa nadzieja 
w serca chorych łudzi

H e f  Romer.
S.T. .1

— o O o —

posiedzen ie sądu konloii-sowego nugiody lile rac  i -około 100,000 diugu za pobrane towary, zwo  
kici Z w. Zaw odow ego  L ite ra tów  PoEkich w  i ,al 8woi« h wierzycieli i łożąc w  łóżku c^wiad

1'nznanhi, YV skład konu lelu  w chodzili: prof. 

l>ollak, p rof. Rudnicki, prof. Sobecki, redaktor 

\\ Lold Noskow sk i j red, Anton i Kawozyński. 

N agrodę przyznano [>. Janow i Sztaudingerow i 
za „kantycz.k j śnieżnt-

Zgon zasłużonego dziennikarzu
Zmiart w 1’ o/naniu prezes syndykatu dzien ­

n ikarzy  w iclkoi>olskicli, Bohdan JarocbowsKi, 

naczelny redaktor ..Kuriera Poznańsk iego41.

Spjuuyji przemytu tudz/ 

na MhS. „1’iłsmlsk/44.
YY4 Gdyni Sąd Grodzki rozpatrywał .sprawę 

głośnego przemytu „ślepyeb" pasażerów na ijio 
[ tnrnweii „Pilsi ilski" z Gdyni do Ameryki. Slc- 
j ward Józef Ożygala, który za wysoką opłatą 
! przemycał pasażerów bez paszportów na .statek 
i a następnie ułatwia! im lądowanie w Nowym  

Jmrku, został skazany na rok więzienia, a jeden 
z klijentów stewarda Szymon Gros na cztery 
miesiące więzienia.

N a jm n ie s za  książeczka na­
suwająca m yśli p iękn e i s z la ­
chetne uczucia w ięcej jest wzr- 
ta od  wszystkich zapylonych  
ksiąg m ądrości i traktatów na­
ukowych. .

( A n a to l F rance)

B I B L I O T E K A  M O W O S C I
W ilno, Jagiellońska 16 

W I E L K I  W Y B Ó R  D Z I E L
klasycznych, nowości, lektury szkolnej

czyi, że wobec zbliżającej się śmiercij!?) iirag 
nie uregulować swoje zobowiązania, proponuj** 

4 reguiucję na 40 prac.

YYicrzycicle zgodzili się na tę prtłpozyejs, *  
, g<ly następnego dnia zgosili się po pieniądz* 

żona Goldsztcjua oświadczyła, że mąż je j um arł 
|' w  nocy, a ona posiada tylko 20,000 zł. które 
T może wypta‘‘ie r.zaiiiian za posiadane przez w ie  

rz.ycielc weksle, lżostawey przyjęli ł tę pro pozy 
* eję, zwracając weksle.

Następnego dnia nieboszczyk „ożył44 i uka 
! zat się na mieście, dokonywująe w iela zaku­

pów towaru za gotówkę.

YYierzyelele, spotykając „zmarłego44 poeząt 
v kowo byli przerażeni, rychło jednak otrząsnę 
i ti się z wrażenia i złożyli skai-gę na ,ąiieboszezy

Herb Mysłowic.

\lin. Spraw W ew nętrzny .dr za tw ierdziło  herb  

m iasla M ysh )w ic w w oj. śląskim  tlen ) ten prze 

dstaw ia g ło w ę  z za ink iiię lym i oczam i i ezam y 

mi wtosaini na tle b łęk itnego  pola. Rzeźba her 

bu um ieszczona zostanie na ratuszu m ys łow ic  

k im  i na now ych  pieczęciach m iejskich.

Ufgi rowerowe 
dla sołtysów

.U’ »  rozpow-szedtriieiiia row erów  na w si w p ro  

■wadzono specja lne ulgi w  opłatach rowtero ■ 

w y d i dla sołtysów

Sołtysi zwailnilUli będą od op łat re jestracy j 

nych, |irzy wykupyw aniu  tairliczek z suimera 

Jni, ZwoJni-enie od opłat sołtysów  podyk tow a 

ne jest dążeoiem  do u łatw ienia im prac, p rzez 

używanie .rowerów, jako  środków  lokom ocji.



,KURJER“ z dnia 30. X tfi.Ki r.

Pływająca latarnia marska 
..Eloe I*

- : v■ :3%:
■ ? '■  -

która podczas bur.zy zatonęła, pociągając za so 
bą śm ierć 15 m arynarzy.

Konferencja prasowa
w sprawie akcji pomocy bezrobotnym

Wieści z Nadbałtyfc)
^WYBRZEŻE POLSKIE

—  D O K O N Y W A N E  .11/ OD LA T  OBSEB-
\Y A O E  zgodne iii i c  na ogo l oha piaszc zyste 

lir/egi ;>ol\vvspu H elsk iego od s lrony murza i 

z.ctoki stale > i n iszczone przez falc. m orskie. N i 

tomkisl na końcu półwyspu na nadm orskim  je  

go brzegu, odbyw a się przyrósł kpin. Przyrost 

jest bardzo znaczny i odbyw a  się w  kierunku 

połudn iow o wschodnim . Następuje on stale, na 

ajentek stykania się w tym miejsou głów nego  prą 

dii połiidn iow  i-bałtyckiego z prądem  wychodzą 

cvm  z zatok Puckiej. le g o  lodzn ju  m iejsca 

spotykania się prądów  rybacy zw ą ..slopslro- 

n i,im i“  gdyż pew sla ją  tam c lia r;ik ierys lvrz iie  

DHowanaw m orza.

L I T W A
—  SPR AW A  STOSl NILÓW U T K W  

s k O  N IE M IE C  M L H

T rzy  największe litewskie dzienniki 
na czele z urzęd°yyą „ L id .  Aidas zatnie 
seiły onegdaj artykuły, podk reślająre 
niemieckie inapascic w [prasie i radio na 
po l i tytkę litewską w ogóle, a w .szczegół 
no.ści w  kraju kłajpedzkim.

Głosy te są znamienne o tyle, że;poja 
w iły- się jednego dnia i l iv łv  utrzymane 
w tonie osi rym. jakiego od dość dawna 
w  prasie liłewMuej nie notowano.

—  PRZYSZŁYM  ROKU ZO STA NIE  ZB LD O - 

tY A N lC B  85 M OSTÓW . M inislerstwo Koniuui 

kacji op racow a ło  ju ż plan budow y m ostów  vv 

l.itw ie . Plan ten p rzew idu je  budowę w roku 

przyszłym  85 n iń itjszych  m ostów. W  rejon ie 

kow ieńskim  zostaną zbudowane 4 mosty, w o lic  

kim —  24, m arjam polsk im  —  38, szawelskim  

—  I I  i w iłkom iersk im  —  8.

—  CZW ORa OZKI. W  łych dniach w  Mariani 
polu n iejak . asllauskienie powiła czworaczki, 
dwóch synów i dwie córki. Wszystkie dzieci są 
zdrowe. W  roku 1924 WasHuu.skieułr miała 
Iro/c dzieci, lecz wszystkie zmarły.

t 0 T W A
—  D A LSZE  O BNIŻK I C E LN E  N A  ŁO T W IE .

Rząd łotew sk i pow zią ł w  dniu 27 łun szereg po 
każnych d ecyzy j, m ających  na celu w zm ocn ie ­
nie gospodark i łotew sk ie j po dew aluacji Na 
wniosek m m istra linan-ąów zaakceptowano uzu 
pełn ien ie do ta ry fy  celnej, p rzew idu jące  pow aż 
ne obn iżk i ceł p rzy  im porcie surow ców  i p ó ł­
fab rykatów  dla p rzem ysłów : chem icznego, meta 
lurgicznego, w łókienn iczego, cukrow n iczego 
oraz konsei wowego. N a jpow ażn ie jsze  zn iżk i cel 
ne dotyczą bawełny, wełny, przędzy bawełn*a- 
nej i sztuczaiu-jedwabnej, artykułów  żelaznych  i 
i stalowych

—  ZU ŻYC IE  ZYSK Ó W  D E N  A L I  ACY.INYCH  
N A  ŁOTYV>E. Specjalna ustawa postanawia 
u tw orzen ie funduszu stab ilizacy jnego  na w zór 
podobnych funduszów is tn iejących  za zagranicą 
Fundusz zostanie utworzony z zysku, uzyskane 1 
go po przeliczen iu  zapasów  złota i d ew iz zagrani , 
< zi.ych w  Banku Ło tew sk im  i w  skarbie. Rezer 
w y irmych insiy tucyj państwowych zostaną rów 
nież prze liczone po  now ym  kursie przy czym  
zysk «. tego tytułu p ó jd zie  na potrzeby skarbo 

we j

SKANDYNAWIA
  KUR SY W a L U T  SK A N D YN A W SK IC H

P O Z O S T A N Ą  BEZ Z M Ia N . N a zebraniu dyrek  
to rów  banków  em isyjnych państw skandynaw 
skich, zapadło postanow ien ie nie zm ieniania 
obecnych  kursów dew iz skandynaw jkich

W A R S Z A W A ,  (Pat). Dziś o godz. 14 
m. 30 w sąJ-j mjin.islerstwa opieki .polecz 
tu j odbyła się konferencja prasowa w 
sprawie akcji pomocy zimowej.

1’ rzcwodniczący Ogćdnopolskiego O 
by\v atelskiego Komitetu Pcnii°cy Zimo 
wej Rezrobolmym minister opieki 3pule 
cziit .) Marian Zynaram  Kośfia łk  i « s - 1 w 
następującym wyw iadzie  podzielił i,ię z 
l ic z „ .e  zebranymi przedstawicielami pra 
sy slołeczmej informacjami o zamierzę 
niaeli Komitetu Wykomawczego Pom ocy 
Zimowej.

Aby i-proslać o lbrzymim potrzebom 
pomocy z im owej w rolku bieżący ni. mu 
sialiśmy aikcję pomocy oprzeć na na jszor 
szych podstawach, a więc na zasadzie 
powszechności.

brudno znaleźć miernik s joa w i od i i 
v>ego obciążenia, na rzecz bezrobotnych 
Dość jwsponiinieć żc dla oparcia się na 
zasadach podatku aochonowego lub °p

lalacli za świadectwa jn /.emyslowe lutie 
żałoby zbadać 3.64‘!.006 pozvcyj.

W chodz im y w. okres iinteui.syfikacj. 
zb ió ik i pieniężnej, która zaczyna się w 
pierwszych tik.nich listoipada rb. i trwać 
będzie d° 18 listopada. Oznacm to, że w 
tym okresie czasu złożone być powinno 
środki ,na pomoc ziitnową lub zadekiaro 
wauie jeb składanie w ciągu ó miesięcy. 

Zaprosiłem na dzisiejszą konferencje 
przedsławiicieii wszystkicli istniejących 
w W arszaw ie  dzienników i. agenci j pra 
s°yvych. Nikogo Ulie pominąłem, gdyż ni 
kogo nie m oże zabraknąć w  akcji niesie 
nia pomocy potrzebującym.

Nilkł łe-ż nie będ jie miał prawa powie 
dz.ie.ć, że nic m ógł być w akcji czynny, 
gdyż nikt się do n iego o ło me zwrócił 

Następnie wyw iązała  się dłuższa dy­
skusja, w czasie której p. minister Ma­
rian Zyndrani K(>ściaikowskj udzielił ze 
branym przedstawicielom prasy w yjaś­
nień.

P. Premier przyrzekł uwzględnić 
postulaty górników

PASTA DO ZfcbOW
Proresja wojskowa 

na ftossie
W  dniu 1 listopada w kościele garni­

zonowym odbędą się o godz. 16 n iesz­
pory. po który ab wyruszy procesja w^j 
skowa do mauzoleum na mentarzu Ró 
ssa, celem oddania 'hołdu pamięci Mar 
zatka Piłsudskiego.

Organizacje. żyaząee sobie wziąć u 
dział w tej precesji, zeclicą sławić się 
przed kościołem garn izonowym  o godz. 
15.45.

f ... W  r z m *:‘a Ł .v ‘

Zjazd delegatów

W A R S Z A W Y  (Pat). Dnia 29 październ ika w  dzy  in .:

godzinach  popołudn iow ych  prezes rady m in i­

strów  gen. S ław oj Składkowski p rzy ją ł przed 

s law ic ie li górn iczyc li zw iązków  zaw odow ych  w 

spraw ie skrócen ia  czasu pracy w  górn ictw ie  i 

przepron  idzcm a sanacji fm ansow ej spotki brao) 

k iej oraz kwestii urlopów .

W  podniesionej przez panów sprawie skró 
cenią czasu pracy w przemyśle węglowym lż 
polecę przygotować jako pr/.tHlłożenlc rządowe 
wniosek ustawodawczy o udzielenie przez sejm  
rządowi pełnomocnictw co do skrócenia czasu 
pi acy w górnictwie.

Kwestia wniosków panów co do urlopów zo 
stanie z całą życzliwością przez rząd rozpatrzo 
na, jak również sprawa spółki brackiej.Pan prem ier w odpow iedzi ośw iadczył m ię

6 milionów o Jarów n? prodńłjancą 
komunistyczną w Ameryce

N O W Y  JORK fPat) O Francis T a lłx ił, rc- 

d ik tor tygodnika „Am erica  w yg łos ił p rzem ów ić 

nie no zebraniu kcibioL katolickich i m aw iające 
działalność S()w icl(>w w Stanach Zjednoczony d i 

M ówca zwMicił uwagę, t e  •mi.skiew sc] komuniści 

u trzym ują w  Stanacti Z jednoczonych  35.000 piat

nych organizatorów . Na propagandę koimnnisly- 

czną w Alanach Z jcdnoo/o inc li M,)Skwa prze­

znaczyła w tym roku sześć m ilionów  dolarów .

Pr/eniów icnie O. 'r.ilhota jiow iarza cliła p ra­

sa noiw ojoi"'ka.

Polir. Białegd Krzyza
W A R S Z A W A  (Pat), W  czw artek  29 Jur. roz 

począ ł o łirady pod protektoratem  genera lnego 

inspektora sił z.brojnych gpn. d\-w. Śm igłego Ky 

dza w alny zja zd  delegatów  okręgów  i kół poi 

skiego B ia łego K rzyża, ,

Depesza gen. Rydza Śmigłego
W rJ lS Z A W A  (Pat). G eneralny inspektor s ił 

zbro jnych  gen. dyw , E dw ard  Śm igły R ydz z o 

kazji odbyw a jącego  się w  W arszaw ie  w a lnego  

zgrom adzen ia delegatów  polsk iego B iałego K rzy 

ża wystosow ał następującą de,peszę:

„ W  dniu walnego zgromadzenia delegatów 
Białego Krzyża przesyłam podziękowanie za do 
ty eh czasową pracę dla woj-ssa i gorące życzenia 
osiągnięcia jaknajiepszych reulizaeji przyszłych 
zamierzeń.

(— ) ŚM IGŁY RYDZ  

generał dywizji 
generalny inspektor sił zbrojnych.

Dziś o ą^d/iui' 18 w sali szkoły pcw  
czechnej nr. ‘22 .,Śvnl" (Mata Pohulan 
ka) odbędzie się uroczystość uczczono, 
piętnastolecia pracv pedaRogic/nej i spo 
łecznej p Alaksarndra I)moclio\s skiego. 
zał°żvciaia i d\rektora Szk, inej Pracow­
ni Przy rodmiczej w Wilnie.

W  czesie bezpośredni!, powojenny m 
gdy niemożinvc* by ło zaopatrzenie szkół 
w niezbędne |)o'ni°ce naulkowe, przystą 
juije dyr Dmocliowski do- rozwiązania 
tej trudnej dla szikoinietwa w i łeńsiwego 
■ sytuacji przez założenie wspólnej dla 
wszystkich t. zw. Szkolnej Praeowm Do 
swiadc-zalnej. nv 1921 raku, a przy niej i 
ogrodu botanicznego

l
Od czego zaczęto?

Do realizacji lycli p lanów otrzymuje 
w 1921 roku:

1) bezipłaihnie lokal —  /ms/ezony w 
czasie w°jny , bez okifcn, piecóiy, drzwi 
i t p-i

Podwórze, zawalone rupieciami, szy 
nami, gruzem, po fabryce betonu i sia­
rą, walącą się szopę;

3) 3,033 i/ł. 29 gr. wyasygnowanych 
przez Departament Oświaty b. l . i twy 
.‘środkowej, na uruoliomienie pracowni.

Przy  p°m ocy kilku ludzi dobrej woli 
pr/.ystąipionió do oczyszcztinia podwórka, 
remontu lokalu i zdoby wania niezbędne 
go inwentarza. Zapał j pełna poświęcę 
nia praca sprawiły iż w październiku 
1921 roku przeprowadzono pierwszą lek 
cję /. t izyki na lemat „ f i ltrowanie  wo 
dy ". Lekc ję  ni zeprowadz*n o  przy uży­
ciu. wprawds ie najprost ,zych, jioinocy, 
ale już wyjconamycb v Pracowni pod 
kierownictwem i według pomysłu dyr. 
DmochoAs skieg°.

•lak jcsl obeenie.

Dom odremontowany. Z dwóch pod 
wór/.y /apelnion. gruzem powstały dwa 
piękne ogr°dy botaniczne, cieplarnia i 
klalki ze /wierzejanii. W  dolnyeh salac.b 
lnidynku znajdują się duże akwaria z <r 

, kazami ryb. W  są:.i< dz iw ię muzeum ; su 
. le zapełnienie obrażamj i obrazami zwie 

lząt podlegających ochronie przyrody

Xa pięlr/.e sak przejnćnioiie przyl)° 
ra'mi do fig ćki, chemii, sale wykładowe 
i biblioteka składająca się juz dzisiaj z 
1.620 lin nów (pr/.yroda) wartości 8.760 
złotycli.

kapitał zakładowy /łożony w r°ku 
1928 w dobrą gospodarczą rękę Dyr. 
D m o o  11 o w s k i eg o . cl op i »ro óg 1 uruchomić 
i wzbogaicie oraeownię tak, że dzisiaj jej 
inwentarz przedstawia 'wartość 195.320 
złoi vcli.

Przez Pracownię przeszło i korzysta 
ło /. idkeyj f izyk i i przyrody 1.6-i8.654 
■uczjinow o/kól średnich i posyszechnych. 
Na przedmie iciach powstały filie, ażeby 
.ułatwić większej liczbie uczniów korz.i- 
stanie z przyrządów  fizyczny cli.

O wileńskiej Pracowni Przyrodni z z oj 
staje się głośno w całej P<lllsce. Przy jeż 
dżają lit po  porady z różnych miast Poł 
.ski; korzystają z cennycii i zawsze cliet 
liyeli, uprzejniycli porad Dyr Dmochów 
skiego. Na w 1 6 i W ilna  ii za fachową ra 
■da Dyr. l) in °c liowskiego powstają pra 
cm. nie w s/,1. obieli średnicli i jiowszecli 
mycli. które umożliw iają przeprowadzać 
duświaik‘/:enia lekcyjne przy  pomocy 
bardzo pryinitywnyoli, dostępnych przy 
■rządów, a pod względem rezultatów d” ś 
wiadczeći. n ie tislępi.jącycb rozmaiiym 
li. drogim przyr/ądom. Rokrocznie przy 
jeż.dżające wycieczki zwiedzają ośrodek 
iiiatik°wy fi/.yki i przyrody. Do obecnej 
chwil] zwied/.iio Pracownię z okręgu wi 
leń.kiegn 16.856 osół) z innych okręgów 
szkolnych 1686 Zagramiezn'-ch gości 
323 (Ryga, Jugosłayyia, Stany Zjednoczo 
•ne. S/yy-ecja, Francja).

Czciigodmy .liduilat spełnił yv zupetno' 
ci swoje yy-yhkmęte na początku cale i 
stwor/.yl placóyykę naukoyyą. Zapał sil­
na wola, wiara yv to. co roliił, yyiara yy 
sidiie, pozv /"lity mu po 15 latacli n.estru 
d/onej pracy osiągnąć rezultaty, przera 
stające zda\y.doby si>ę możliwości.

Lzcigodmemu Jubilaitoyyi yyspolpracu 
jące z nim nauc/ycialstyyo i całe kultu 
ralne W ilno  składa d. iś serdeczne ży­
czenia jakinajdhużs/ych lat i róyy-nie ow<> 
cnej pracy.

" KORTOWY SKtAD PAPIERU • MATERjAfcÓW PISm IEMWYCH
WILNO . U L . 1 A # A .H A  II
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PleDiscyt radiowy
„Kuriera Wileńskiego"

Przeciwdziałanie skutkom klęski 
suszy w płn. pow. Wtleńszczyzny

W,' zw iązku  z fctnik-ieui paszy w roku bieżą

cym na teren ie pow , lirasław skicgo ziobst-rw o 

wano m asowy w yprzedaż nialcrialu liculowlane
Dnia 8 listopada, w  związku ze wzinnen/einem siły naszej rozgłośni, wydamy 

numer specjalny, oman iający szerze j s prawy Radia na naszej ziemi. Przede
mu ehc/eliby^my uwzględnić n tym numerze głosy szerszej opinii, gło I go, a szczególn ie  bubai n>zpt.ulowych. r« też. 

sy naszyeli Czylelnikon-. Prosimy o nadsyłanie nam swych i<wag, życzeń, kryty- " l»y zapob iec  wyprzedaż... Lubni. W yd z ia ł Pinu-i a 
ki —  chcemy zorganizować plebiscyt, dotyczący pracy radiostacji wileńskiej. f ' tow y w B ris iuw iu  «■ ponizum i.-m u z Wib-ńsku 

Zebrane głosy wykorzysta niewątpliwie kierów inetno Radia, będą one odźwier I Izbą R M u iaĄ  zorgan izow a ł akcje prjiiii-ownmn 

ciadlen/ein życzeń slueliaezy Ciekawsze wypowiedz; będz/emy drukowali w ca- s bulmi, udzielaj;)*- prem ii w łaścicielom  na ji p 

łości, inne umieścimy w streszczeniu. A więc wszysej piszą do ,,Kurjera“ o Ra* ; saych sztuk, k tórzy  za otrzym ane premie będą 

di(». Adresować: „Kiirjer Wileński*1' —  Plebiscyt Radiowy Ostatni termin nad m ogli nabyć paszę i w ten spnaób at-chować 

Sylania opiilij U dnill 6 listopada | najlepszy in a le iia f rozp łodow y.

K U R  JE B *  S P O R T O t t i
Akademicy chcą boksować się

Bokserzy AZS. zam ierza ją  15 listopada ro 

zegrae jn e-w szy  w  W iln ie  w tym sez.onic m ecz 

hafcsenjki. Akanlcimicy p ro jek tu ją  sprowadzić 

zespól S P W  z Bydgoszczy l)ru żyn a AZS tre 

nii je lrzy  .razy w tygodniu. N ie zostało jeszcze 

ustalone, w której sal* mierz ten się odbędzie, 

a le  zapewne o-nganiizalor/y dojdą d o  porozum ie 

nifl z k ierow nkdwem  Ośrodka, WI- i n ierz od 

będze się w sali, przy ul Ludw isarsk iej. D ru ży­

na AZS. wystąpi na czele z: Lendzineni, Szczy 

p iórk iem , Igorem . Lukm inem , Polakow em . ku 

leszą.

Wszyscy na gimnastykę
Gimr.astyika jest na jlepszą zapraw ą przed 

sezonem  sportów  zimo-wych.

f yżw inrze. hokeiści i narciarze, pam ięta jcie 

o gim nastyce !

Ł a tw ie j wam będzie jeździ* ' i strzelać do Lr a 

.u Ck haWejowvc.il. Ci!innaislvka potrzebna jest 

nie tytko zawednik-om. a,te i turystom  Gimimisty- 

!v'i prowadzona jes| p rzez Ośi-odek \\V'.

I-iformtiCyj uoziefa sekretarjal Ośrodka W1 

w W iln ie  p rzv  ul Ludw isarsk ie j 4.

Nowy typ poradnika 
sportowego przez radio]

R eferat sportow y Po lsk iego  Radia postano, 

w ił wprow adzić n ow y typ poradnika sportow e 
go  prz.-z Radio rozszerzając w ten sjmsób Rwo 

ją działalność dydakiyezną.

Obok istn iejących poTad-nflków sporl-owyeh 

ogólnopolsk ich  i specja lnych  dla robolnifków 

wpronyb (lżonych  w Kalowicacili -i ł.odzi, zostały 

w prow adzone poradn ik i kskalne wygta zanc 

przez referentów  sportowych w karżdy 'p ią tek  

o godz. LS mm. Ib. IJo r acln i ki lokalne będą po 

przed/uiie poradnik iem  ogóliopolski-n i i wygta 

szane będą zam iast w iadom ości lokalnych.

Udziela jąc porad, sportowych, poradnie i.ul 

tury fizyczn e j Polsk iego Radia uw zględniać b ; 
dą w p ierwszym  rzędzie potrzeby wsi. drobny cli 

osad i m iasteczek.

k t *  interesu je <się sporleni i uprawia go. u 

oddalony jesi od w ielk ich  ośrodków  sp-orlo- j 

wycli i pozbaw iony op iek i lekarza i trenera, je  1 

śli na jak iek o lw iek  syątpliwości, potrzebuje 

wskazów ki, czy rady, niech zw raca  się do re fc  - 

ratu spoinowego najb liższej rozgłośn i P. R. a 
o trzym a  fachow e i w yczerpu jące  odpow iedzi 

na każde pytan ie  z zakresu sportu wychowania 

fizycznego  i, lurystyk i

Płk. Janicki na czele narciarzy
Odbyto się onegdaj w a lne doroczne zebranie 

W ileńskiego, O kręgow ego Zw iązku Narciarskie 

go. Zebranie zagaił i przew odniczy t dyr, Ludw ik 

S/.wykowski Na zebranie ni0 p rzyb y li dolega 

ci Sekcji N arciarsk ie j W K S . Śmigły

Po zdaniu sprawozdania z m in ionego ■.sezo­

nu udzielono ustępującym  wta-dizonn absolu to­

rium, a następnie przystąpiono do wyboru no 

w ycli w ładz sportowych na zbliżający się se 

zon. Prezesem  obrany żoslat pik. .1 mnie ki, w ice 

prezesom nrż. Grabowieciki, skarbnikiem  R ym ­

k iew icz .sakrefcirzem Nieciecki cziionlkminŁ z a ­

rządu zostali!* kpi, PkisClwicz, K isiel i Starkie 

wicz. Kmpiian sportow y —  m jr, M ierzejewski.

l )o  kom isji rew izy jn e j wybrano kpi. Paw io  | 
w icza ," W igurę i iNiduiieskiieig^ Przem ysława.

Na zebraniu zgłoszono szereg ciekaw ych  

wnioskowy W p ierw szym  rzędzie postanów jo 

110 zw rócić itfwngę na propagandą sportu nizin 

nego. W  tej sprawie w iln ian ie zw rócą się dc Pol 

skiego Zw. Narc. z wnioskiem , i  tłu y w  A' ilnie 

zorgan izow ać kurs narciarstwa n izinnego dła 

członków  oagaiiiizaeyj wyctiow an ia fiz. i spor 

tu. W iąże  się z tymi sprawa sprow adzenia tre 

nera W iln ian ie  dotożą starań, żeby w 1 vni se 

zon ie  m óg ł przyjechać 'koniec/nie jakiś dobry 

trener narciarski. T ren er w ykorzystany uva być 

nie ly .ko  w saimyan W iln ie . Pregrami jeg  poobym  

zostanie w  ten sposób n iob  my, ż.e przew idziane 

liędą w y ja zd y  na p row incję : do Swięciam. Osz 

iluany, b idy  N ow ogródka i iii. m ie jscow ości. 

Na zebraniu porusacno rów nież spf.,w-ę lak 

.y.iżiią, jak  wszczęcie akcji rozdaw nictwa nart 

wśród n i c/ :i i) 11 iż n r j dziatwy w ie jsk ie j. -Sjirawa 

ta w iąże się z zagadnieniem  z-doibycia odpow ied

nich funduszy Zapewne wiŁnianoim pośp ieszy z 

pom ocą Polsk i Zw Narc.

•leszcze jedna sprawa, ale ji.ż dotycząca 

przeszłości. Zebranie w yraz iło  podziękow an ie 

zeszłorocznej kom isji sędziow sk iej -na ezi-lo z 

G rabcw ieckim . która .pr/ orowadzirla marsz 

szlakiem  Z ułów —  W ilno. Jak w iem y marsz len 

w yw oła ł szereg niepotrzebnych k om c ik rrzy , a 

w fina le zakończy i się bardzo p rzyk rą  .sprawą, 

bo naczelne wtadze narciarstwa polskiego me 

zbadawszy sprawy udzieliły  mspomiiiieiiu sę­

dziom  w ileńskim , którzy w danym wypadku nie 

zaw in ili. N ie leż dziwnego, że walne zebranie 

narciarzy' w ;Vńskicli sla-ięto w obron ie dobrej 

op in ii .sportowej iyc.li ludzi, k tórzy z jżciświęce 

nie-in zorgan izow a li tak pow ażną imprezę.

Tegoroczny sezon narciarski będzie zapew ne 

bardzo bogaty w szereg ciekaw ych  im prez spor 

UlwycJti. a 'low oob rany  zarząd d o łoży  zapewne 

wszelkie,li .s la rad, żaby ruszyć z m artw ego  m iej 

sca akcję propagandow ą na prow incji.

Prezesa pik. Janickiego zn a n y  jak o  dosko 

naleigo organizatora i w ie lk iego  zwoilemnka 

sportu, a zwLiszrza spCirlii riarciarskiicgo W y  

biir w ięc jeg  i na prezes nie jesi p rzypadkow y.

Należą się stówa podziękow an ia  i uznania 

za k iikn igiiiią  pracę na lerenie narciar.slwa wi 

dońskiego dyr. 1.. SczWykowskieunii. k tóry ze 

względu na zły simo zdrow ia n ie -mógł w tym 

raku kandydować n i prezesa. Dyr. Szwykcw.ski 
jest za łożycie lem  W ił. Okr. Zw. N arciarsk iego 

i jedn; m z, p ierw szych  Judzi k tórzy zaczęli na 

tore ire  \\ ilna p iopagow ać sąiCaj naraiareki. —  

aeslcśmy prziłkonsini że przyszłe zebranie przy 

zi'ia mu ty ln i członka honorow ego. J. N.

A.K.S. z Chorzowa poszukuje zawodników 
dla swej drużyny ligowej

K ażdy w łaściciel buhaja p rem iow anego  przy 

o lrzym an iu  prmnii skłUjla pisemne ośw iadczen ie,' 

że w ciągu roku 'buhaja nie sprzeda.

Dotychczas odbyty się spędy w Opsie i Pili 

sacli, gdzie  zaprem iow  a-uo razem  12 i bnhai ra ­

sy cze rw jn o -po lsk ie j. 1’ rem iow ane są przew aż 

n ie buhaje należące do w łaścicieli m ałych go- 

'Sj>odars'w ltiiluyeh. przez co pop iera się liodo 

w lę bydła odpow iedn ie j rasy w.śród drobnych 

gospodarstw  rolnych.
R oln icy  .z Icrenu pow . ilziś iiieńsk icgo  do':k- 

tiięci klęską poWucłry i grasloliicia złoży li do 

W ydzia łu  ikrwnrtowego w Głąbokicm  ok o ło  4 

t y ją c y  podań o ulgi podatkow e. Ze względu na 
1 żi rozpatryw an ia  tych spraw i zb ieran ie wia 

rogodnycli iid orm acy j s tw orzy lo liy  zby ł w ie le  

pracy. W yd z ia ł 1’ow ia low y  po-słanowił u pow aż­

nić Za iząd y  (iin inne do rozpatryw an ia  tych po 

dań o ulgi w opłatach drogow ych  iąrzn ie  z ul 

gam i w pod.ilkaeli gm innych i p rzyznawania 

ulg w im ienin W ydzia łu  P ow od ow ego  w- takiej 

v ysokośei, w  jak ie  j Zarządy Gminne zas lom ją  

w odniesieniu do w łasnych pod.dków .

% iadomosci radiów#
S O LIŚC I IM tZEI) .MIKHOt-ONEM.

PoJękic R od io  zaiprosiilo, ma -soiliotę dn. tli hm 
kilku wybitnych solistów . O gioiłz. 17.00 grać 
będzie skrzypek  M aurycy kNeumiller, i śpiewać 
W ito ld  M yszkowski. W ieczorem  ’ ź;rś o godz. 
,22.00 piankstka M aryla  Joinasówna odegra Raeii 
nianitwwia — „W a r ia c je  r.ią temat G o.rellieg»", 
u tw ór pochodzący z ostatn iego okiesu kom po 
zytorskjego! Raclinianinową, bo napisany przed 
czlerę lat>.

1’ O P l l .A ltN Y  K O N C E ItT  S Y M E O N IC Z N Y. 

d la  radiosluehuezy.

B ieżący  lyazień  zakończy w  radip koncert 
o- eharałklerze (jKupidaniyaii w w yk o n a iiu  or 
n iostrj l^okskiego Radia pod der. M ieczysława 
M ierzeiewsk,i ego. U twory M ozarta. Griega. Nós 
kowsikiego ć‘ P- wskazują lia to, Jj» miano lże j 
szego charakteru  program u koncert będzie 
u trzym any na w ysok im  poz iom ie  artystycznym . 
Koncert rozpoczn ie się o godzin ie 22.110.

D ZIE Ń  S Z (.Z I;D N ()S ( I w  p o l s k i m  r a d i o .

Masła oszcz-ą-d ijo.ści. zaw *ze  żywotne, stały 
się .,/czygólnie -aikluatlue ,w ciobie j.ow o jen iie j. 
w k lore j jiodi znaikiem oszczędne ci m usiały 
być usiałam- n ie ly lko  budżely jiaństwciwe, ale 
rów n ież iiudżety w szystk ich  obyw ateli. W yk ład  
niikiem tej ide, stalł s ic oficja-biie ..1 )/eń o s z ­
czędności, r.boł'odzony przez św ial cały. —  
Dn. ,'M hm org:am,i zo w a n y w -Polsce ,,Dzień 
O .zczędncBci" zna jdu je  rów nież sw oje  odb icie 
w  au dycji rad iow ej, nadanej o godz 18,00 któ 
rą o tw orzy  przem ów ien iem  dr. Henryk Gruber 
n rezes 'C en tra ln ego  K om ite ln  Oszczędności R. 
P. Na.siąipnie w ykonany będzie  liym n o  o-szczę 
'dnoiśc, i polska pieśń o  oszczędność'

K A TO W IC E , (Pa ł), im atorskl k lu b  Sporto 
wy z Choi zona przygotowując się do przyszłe 
go sezonu piłkarskiego, w  którym wystąpi w  
Lidze Państwowej, poszukuje zawodników pa 
całej Polsce d la uzupt-inleuia luk w drużynie. 
N a  razie jak nam komunikują, akees flo AKS. 
zgłosili obrońca Głowacki z Częstochowskiej 
Brygady i oomocjiik Góra z Craeovii.

T y le  s iów  konnuniikafi'

N ie można jednaik prsiejw’ do jiorządiku dzień 

nego nad lą k ro tk ą  wzm ianką. Ja kio, w ięc A.

Przed rozgrywką o mistrzostwo Świata w wadze 
pOłcięłKieJ w Berlinie

K. S. szuka graczy? Na jaikdch warunkach? —
Czyżby jaw na kaiperacja? Co to ma wszystko 

znaczyć? G łow acki —  am ator pojadzie grać z 

Częstochow y do Chorzowa/, Góra opuści Kra 
ków  ,lp.

Zapewne p ow yższą  spra/wą zainteresuje się 

PZPN . D oiyeliczas w Polsce  nie" mieii/śiny jesz 

eze takiego systemu ściągania cizloników Isln ie 

ją  one zagranicą, i -to tylko w dr-użynach zawo 
dowwch.

A m oże to i dobrze, ż.e AZS. nic baw* się w 

ciuciubabkę, a kwestię staw ia olwarcie.

Ja jmarą —  ja  wym agam !

Zawiadomienie
Nin iejszem  zaw iadam iam y .Szanowną Pu- 

hln zność że w  Restauracji —  K abarecie  ,.Astor 
ja  * rzy  ni. M ickieiyiioza ił (dawn, „Z iem iań ­
ska ) po poczynien iu  nowoczesnych  udoskona 
leń d e k o r ie y jn jc . i zaangażow aliśm y po w ie lk ich  
wysiłkach  z dniem  1 listopada p ierw szorzędny 
duel zagran iczny „L o s  O kon is11 uzupełn iony wy 

i, stępam i p ierw szorzędn ej w od ew ilis lk i p ieśniarki 
! Rani Iren y M ark iew iczów n y o raz ak -oba lycz- 

nej solistk i tancerki Pan i M ńireckiej. W ystępy 
liędą poprzedzone różnym i rozryw k am i lirozm ai 
centam i. W  n iedzie lę  i  iw .ę ta  od  17— 20 popo 
łudniew 'e dancingi w raz z w ystępam i a r lys lvcz 
nym i. Konsun icja 1 zł. 50 gr. K abaret o tw arty  
do rana. KiętUmiip jKid k ierow n ictw em  p ierw szo 
rzędnego kuchm istrza. Ceny przystępne

Z  poważaniem J. KOM ALSKI.

W i l k i
N a  granicy sowieckiej w miejscowościach 

wsi Janki, Osowo i Gnicździlowo w  pow. dziś 
nieńskim pojawiły się masow i wilki, wyrządza 
jąc ogromne szkody rolnikom przez porywanie 
inwentarza żywego. Jak wynika ze skurg go 

„ spodarzy tye.h wsi, wilki porwały około 50 
sztuk owiec, świri i gęsi z pastwisk. Aby uebro 
nić dobytek włościanie tych wsi wystawiają

I warty, Ludność miejscowości zagrożonych p a 
gjj w ilków  złożyła podanie do Starostwa z proś 
bą o  zarządzenie oolawy myśliwskiej, zobcwlą 
żując się da bezinteresownego udziału w  pe- 
“tael t. zw. nagonki Należy podkreślić, że osie 
dla te są roL rocznie t“reuem masowego napa 

| dama wilków., które p-zyehodzą z lutów io?oź« 
wycli na terenie Rosji Sowieckiej.

Dzieci wznieciły pożar wsi
26 iim. w  Andruszy,s/kuch. gm. komajskiej, 

|h iu . świceiaóskiego, wybuchł pożar w zabudn 
waniach gospodarskich Józefa W asilewa, które 
mu się spalił dom niieszkal|iy, stodoła, spichrz, 
zboże i narzędzia gospodarskie. Następni*- oglen 
się przerzucił nu Inne budynki, przy tym spa 
łiły się. dom mieszkalny, spichrz ze znozein 
i narzędzia rolnicze Łukaszu Cybulenka. dom

mieszkalny j 4>oże Rypiny Cybulonaowej, dem 
ut iszkatny, studnia, zboże i narzędzia rolnicze 

Klemensa Urbanowicza, laznia Piotra Urbano­
wicza o az  znoże i ziemniaki Torencjusza Kołe 
rtiwa Poszkouowari obliczają ogólne straty na 
sumę zł, 16,22* zł. Pożar wznieciły dzieci Jó 
zefu W asilewa.

Za uwiedzenie żony

Btlg Gustave Ritli. Niemiec Adolf Witt

22 bm około godz. 10 tesle maj. Nawłoka, 
gin, p-zebrodzklej,, paw. brasławskiego, na dro 
dze prowadzącej ze wsi Owsianka do wsi Ki- 
wienik, zawodowy złodziej Michał Siediukiewlcz 
spotkawszy jadącego K aroli H aniowskiegr dai 
do niego 2 strzały. Jeden strzał chybił, drugi 
zaś przeszyi lewy rękaw burki Karnowskiego.

| Ham nwski 'zeznał, że SiedzUikiewicz usiłował 
. go pozbawić życia z zemsty za to, że w Lasie 
i odbywania przez Siedzłuklewicza uary wlęzie- 

nia z l  krauzleż, Harnowski utrzymywa1 stosun 
l k1 miłosne z jego żoną. Sledztuklewl*'z po zuniu 
I chu ukrył się.
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Przeszło milion złotych zarobku. Tyle co „Arbon“. Ciernie i róże

—  Ilu was restt

—  a ż  uzdnżo- Zarejestrow anych  600 Z rodzi 

oairni będzie  ponad dw a  tysiące.

—  A za i le  m ożna was to p ić ?

—  P roszę  policzyć, K a id y  ja żd z ł na „m ajątku*, 

w art ści irodmio 2 tysiące rio łych . K ażdy zara­

b ia  m iesięczn ie na imniej i JO— 150 złotych , bo 

inacze j nie w y źy tb i Roczn ie svi;;c w yniesie to  

p rzesz ło  rn’.lio© złotych  P raw ie ty le c o  \rbon ’ 

m ia ł w zeszłym  r o to  za b ilety  — ok o ło  1.180 ty­

sięcy zloty oh. Da pan dwa i pot m iliona zło lcch ?

Historia o baiouach
„M a ją tek  to kóń i dorożka. Koń przeważ 

n ie  chudy, stary, kup iony z licytacji wybrakci 

w anycli k on i w ojskow y cli. ■Guyguie jeszcze n ie­

złe. no uderzeniam i buta. N iektórc już nie ma 

j?  sił ą/t równom ierny bieg w chom ącie z prze 

iadow aną pasażeram i dorożką. Idą \vi ,c na spo, 

sochy, Pctiicgaiie troenę knusein, a (polem magle 

w yp rę ży  -iegi i targnie ósSlyin to ijrtise in .

—  Isz, jak i c liilry

Koni dnbrycb, w cenio 400— ,'i()0 złotych  jest 

n iedużo K ilka. iS.oją przew ażn ie na W ileń sk ie j.

D orożka  —- to cała .„poezja" techniki. Musi- 

m ieć linię, przypisówc wym iary , lekki chód, pre 

c y z y jn ij dopasowane ruchome szczegóły... Za no 

wą 'ak  zwaną „W ik to r ię  ;p<nci się dziś dw a ty ­

siące i w ięcej.

Ozdobą dorożk i są „baton y".

—  Żeby nie one toiby nikt nie jeźd ził doroż 

k em  i. \ a  tyciłi k am ien iad i i um arłego by zatrzę 

sło A lak n ic  bo im y się konkurencji. Jeszcze 

my nie ostatni Mohi-Kanie.

ż  tyuni opon am i sarnice!lodowymi dorożkarzy  

w ileńskich zw,ąza- ia Jbs! cała „m artyro log ia  

o  k tó re j chętn ie opow iada  .każdy „inistnz bata“ .

P ierw sza doro/ku na ciponach przed dobrych 

k ilK u  la ty  w zbudziła  w  W iln ie  sensację. „Z m oto  

j y z o v  ane d o rożk i m iały oM.rzynne pow odzen ie 

K ażdy leż z dorożka rzy  chciał podciągnąć się 

d o  klasy „zm oto ryzow an e j" . Znalazł się w W il 

n ie  sprytny przedsiębiorca, k tó ry  w yczu ł że o- 

poa.y to  d ob iy  interes. Stał się dostawcą doroż 

karzy. D arł nielitciściw-ie. Dawał na weksle N ie 

ra z  licyioiwal Puszczał ilien tów  „z  torbam i 

D orob ił się wreszcie kam ienicy. D orożkarze  kię 

li na w ysok ie  ceny składali skargi do starosl 

w a lecz aż do ub iegłego roku przedsiębiorca 

Ser m iał w W Mnie m onopol na oipony.

W pływ y i wydatki.
—  A jak z zarobKaiim?

R o zn m »ca  nasz rozkłada ręce.

Zarobki T o  za leży W yg lą d  tej dorożk i me 

św iadczy o  dobrobycie. Trzy balony są psiroka 

le  od  jasnych rat Stare opony. C iągle „k icha 

n aw a la ' c iągle la la  się. Na czw arte j opon ie  nie 

w ystarczy ło  już m iejsca na now e łaty Poszła 

u© rupieci. Z szopy zaś w ydoby ło  się stare koto 

©  gu m ow ej ofo-ęczy. T m ch ę k rzyw o teraz, no i 

trzęsie a le  cóż robić -Na nową oponę n ie siać'. 

K on .k marny Ma c liore  nogi Zresztą każdy 

trac i nogi na twardych kecich  łbach jezdn i wi 

leńsk icn . Tak i już los „ży w ego  m otoru ". N ie 

pom aga ją  nawet .gu m o w e" podkowy, Zresztą 

b a rd zo  d io g ic  i .prędko zniży w a j„ce  się N ie każ 

d\ zd obyw a  się ua nic.
—  Dziermi© m ożna w y jeźd z ić  do E> złotych. 

A le  b yw a ją  dnie, w których ledwo, ledw o w yro 

b i się parę złotych na ob rok  d la konia. M iesię­

czn ie  średnio można w yrob ić  -do 200 złotych. 

-Nie karżdy iednaik dociąga do  tej sumy.

—  A  zdarza ją  się j.ukieś w y ją tk ow e  okazje?

—  O tak Na p rzyk ład  b ard zo  duzi za rob ił 

n ie jeden  w  d-iiu przen iesien ia Serca M arszał­

ka K ilku w yrob iło  po sto k ilkadziesiąt zł dych.

Znam takego. k tó ry  za rob ił 150 złotych A ja  

sam od  jak iegoś Am erykan ina czy  Anglika, o- 

trzym ałem  10 do la rów  za pięć kursów On py­

ta —  ile? T rcc lię  m ów i, trochę .na m igi. A  ja 

mu m ów ię  Me laska. W yc iągn ą ł 10 dolarów  w 

papierku, tknął w rękę i poszedł. Tak, to był 
dzień

N a jw ażn ie jszy  w ydatek dorożkarza —  to kup 

no ob ro l u Miesięczni*, idzie  na to do. 70 zło 

tyćli. Dochodzą do tego podkow y, smar do kół, 

reperacja uprzęży, dorożk i, am ortyzac ja . Razem  
dociągnie d o  t’T) — 1 Ot) z lo lyc li.

Niech robak popływa.
P ije  jak  dorożkarz K ln ie  jak den./karz. 1? 

chi v  • j,  m i ;  jak dorożkarz

E jże, czy to nie jest przesada? Gdyby kto z 

państwa sterczał nieruchomo na koźle nu j.ikin.ś

postoju, sm agany zim nym  w M truli,, M iew any 

deszczem  lub obsypyw any ś n ie g i''11 ' wszyst 

Kc, to się działo  w jiobliiżu przytu lnego Daru wo 

ni jącego  czystą w yborow ą , która, jak  w indo 

r.io, ogrzew a, i przy palanym  b igose ,1 z barani 

nq —  czyżby  oparł się w tedy p ok u će "

A jak m ożna darow ać taknm u dr u iiow i", 

i k tóry p redze j zatnie konia, p rp izą j doje.Jzie i za 

b ierze pasażera, na k tórego  się • 'ok .ro  »d pa iu  

godzin?

Każdy zawód m a sw o je  ciea lie i roće 

Coprawda, n iektórzy poztr.,1 a j j  sobie z u du 

ii/. A le  to  są norm aln ie wy jątki, s iw H lum ? w ka 

żdym  zawodzie.

—  A zresztą ipiją Izo trzeba aby „robak  ‘ tro 

chę pop ływ a ł —  dodał na zakończenie nasz roz 

m ówca. W  KOD.

Uczczenie panrtjoi Marszałka Piłsudskiego  
w Dniu Zaduszir/m

W  dnm Św ięta Zmarłych. 2 listopada, 
w jgodziintpclt w ieczorowych  odbędzie sit; 
ma Rossie, z hi łc jady w y  onganizac;, j hv 
h c h  wojskowych i orgniii/ticyj przy.spo 
uobienia w ojskowego  ztoeżtiie lioKiu Pa 
mięcj W ie lk iego  Marszałka

Orgainizato.rzy /apras/ajij do udziału 
wszystkie organizacje .społeczne, st°\va 
rzyszenia i związki, pragnące uczes-tni 
czye w b ok iz ’ e.

Zbiórka pocz lów  sztandarowych j de I

legneyj odbędzie się tna P la m  Ratuszo 
wyru o go;lzimie 1,30, skąd. po tifornto 
ycamiit, ,p uch ód tul a się ma 1 lO-SS-e.

Hliższych i n form acyj udziela Koniem 
da Podokręgu Zw  Strzeleckiego (ttilica 
.W iejka €>8 ni 2, tek .1$ -23). dokąd nale 
ży  również zgłaszać swój udział

Specjalne zaproszenia nie będą rozsy­
łane.

Szczegóły dalsze będą dod»'łlkawo po 
dame w prasie.

Zmiana na stanowisku komisarza 
Ubezpieczalni Społecznej w iWiUme

29 hm. dyrek tor departam entu Ubezp ieczeń  
Społecznych  M im stersiw a  O pieki Społecznej p. 
dr. Tadeusz Dyboski w  obecności p rzew odn iczą  
cych  T ym czasow e j K om is ji R ew izy jn e j i T ym  

zasow ej K om is ji R ozjem czej, o raz d y rek c ji 
Ubezp iecza ln i, dokonał aktu urzędow ego zm ia 
n y  na stanowisku kom isarza Ubezp iecza ln i Spo 
łecznej w  W iln ie .

Na s lan ow iko  kom isarza w ileń sk ie j Ubez-

Walka z tajnym ubtajem
Zarząd  M iejsk i o ra z  w ładze jan u arn e  p row a 

dzą energiczną w a lkę z potajem nym  n ie lega l­

nym  ubojem  bydła. T a jn y  uboj godzi bow iem  

zarów no we w p ływ y  rzeźn i m ie jsk ie j, jak  i w 

zd row ie  konsum entów. M ięso pochodz.ące z taj 

nego uboju jest częstokroć zarażane, ob fitu jące  
w  zarazk i chorobotw órcze  i n ic jea iijK ro tu ie  

spożycie  tak iego  m ięsa zagraża wprost życiu  

konsumenta.

Na straży in teresów  zd row ia  m ieszkańców  

m iasta i kasy m ie jsk ie j stoją rew idenci m iejs 

cy, k tórych  zadaniem  i obow iązk iem  jest dema 

skow ane n ielega lnych  handlarzy mięsem.

Ciężka i n iew dzięczn e  jest praca rew idnta. 

r-racuje częstokroć w nocy. D rogi w iodące ku 

zdem askow aniu  winny cli p row adzą najczęściej 

na krańce miasta, do jak ie jś  zapad łe j stodoły. 

K iedy w reszcie poszukiw an ia uw ieńczone zosta 

I ną pow odzen iem , w ów czas rew iden t ma do prze 

| zw yciężen ia  inną trudność. W ła śc ic ie l m ięsa sta 

w ia nieraz opór i rew iden t częstokroć narażony 

jest na pobicie.

W czo ra j skargę z ło ży ł w  p o lic ji rew iden t 

Zarządu M ie jk iego  Rolesław  D ow n arow icz (Za 

walna 16). że  podczas kon fiskow an ia  rzeźn iko 

w i U W iorn ianow i (L ip ów k a  35) m ięsa n ielega l 

nego pochodzen ia, został pob ity  (c).

Spór o dziecko
Ojciec porowa swą córkę po raz rirugi

Onegdaj do drugiego Lom ^arjatn  i*. P. »gh> 
sita się mieszkanka W iln a  (Słowiańska 12) p. 
llrys/kirwir/nw i i zameldowała o porwaniu  
swej' 5 letniej córeczki,

Kiedy dziewczynka baw iła się rówieśnika 
mi na podwórku zajechała pod bramę domu 

— Ł jg a a ifa M K a . d l  iu*mrt'iaUmmmmmauamm

Rajzerzy z Warszewy
Na ulicach W iln a  zatrzyimano -dwóch ch łop ­

c ó w  w w ieku .af 13 i U  3?yli czarn i jak mu­
rzyn i. Na Iw arzy, za lep ionej grubą warstwą sa 

-dzy, b łwszcrały .przebiogie, peJne żseia oczy  i 

ad row e  m łode zęby.

—  Skąd wy?

—  Z W arszaw y p rzyjecha liśm y do Vi i-lna aa 

Zaduiszk. aby tu za,ixvbić. M ów iono  że trzeba bę 

d z ie  w iank . «>dnosi<‘ W  W arszaw ie  zi. duża kon 

-kurencja. \
G h lopry p rzy jech a li do W iln a na gapę —  

jeden na dachu wagonu —  drugi pod  iaw ką

M łodszy, Kap czek, ma za sobą lxjgatą przesz 

ość ..nodrożn iczą".
—  Zacząłem  od  10-lego r o to  życia —  opow ia 

-da— Mamusia umaTka, (macocha zaczęła, ina minie 

k rzyczeć  Poszed łem  n :1 nlioę. Dotwieciziałem się 

że  m ożna podróżow ać na g '']" !. Chłepcy p o ­

w iedzie li W la z łem  piod ław kę i jiojechałem .
Chłopak m ów i. że by ł w Gdyni, K rakow ie  

T n ie  dojecha ł do Zakopanego.), w t Lw ow ie

— A m yś li pan, że  jeździłem  po  to, aby p rze je  

chać się? Ni6. JA/D A  JEST BARD ZO  t.lliŻ K  A. 
Na dachu wagonu zinincy .smród brudno. Pod 

wagonem  w skrzy nce ba,rdzo .niewygodnie ł.zło- 

w iek si-edzi yigięiy i musi. uważać, a-by n ogi nie 

tra fiły  na oś. k tóra Ikręci się.. JAK  T R A F IĄ  

TO  .ŚMIERĆ Z wagonu w ypędzają , łają...

— - 1’ocóż w ięc jeździsz?

Jadę d© miasta, W  W arszaw ie  źle mi. My­

ślę m oże w  Gdyui b ęd zie  Jepi-ej. M oże zna jdę r i 

bolę. A  m oże w W iln ie  lepiej. O t i jeżdżę

Drugi ch łopak -Modzelewski —  to now icjusz. 

W yc iągn ą ł go na dwigą już w ędrów kę Kapiczek.

D ow iadu jem y -się skądinąd, ż e  K apiczek  —  

to dobry num er. O jc iec kocha go i op ieku je  się 

mim Stara się zawsze porządnie ubrać •syna i po 

sy ła  d o  sziKoly. Kapiczek —  syn zaś, co pew ien  

czas w y ryw a  w- świat. Ulica, na k tó re j znalazł 

się jx> śm ierci matki, zdepraw ow a ła  go.

C liło jicy  będą odesłani de, rodziców . (w ).

dorożka konna z jakimś panem, który zwabił 
dziecko do siebie, usadowił je  w  dorożce i nie 
zwracając uwagi n r płacz dziecku, szybko od  
jechał. l ' fcl
W‘ czasie kiedy policja poszukiw ała „kidnappe 
:-u“ i jego ofiury, do W ydziału śledczego zglo 
sił się nauczyciel AYincenly Hryszkiewicz (ul. 
Słowackiego 24) i oświadczył:

—  Por w a b  m córkę, przyszedłem zameldo­
wać o tem policji.

Jak się okazało, dziecko zostało porw une 
przez ojea. Nit jest to już zresztą pierwszy wy 
patlek porwania HryszkiewlczOwny. Przed kil 
ku miesiącami, kiedy p. Ilryszkicwiezowa bawi 
ła z córeczką w paw. lidzkiin na letnisku, 
dziewczynka została uprowadzona przez ojea, 
żyjącego w separacji z żoną i ubiegającego się 
w sądzie u przyznanie mu prawa opieki nad 
dzieckiem-

W  parę dni po porwaniu  Hryszkiewicz 
istotnie otrzymał od  Sądu takie uprawnianie 
lecz prokuratura, stając na stanowisku, że 
fakt parwaiiia dziewczynki iniuł miejsce przed 
nadaniem mu przez sąd lycb praw, postanowił 
-rz.ywrócić do czasu ostatecznego załatwienia 
tej sprawy „status quo", t. zn. zwrócić dziew­
czynkę matce.

Obecnie po upływie trzech miesięcy, Ilrysz  
kiewiez po raz drugi porwał córkę, twierdząc, 
że ma ku temu .podstawy prawne. Hryszkiewi- 
ezowa zas twierdzi, że ©statecznego wyroku je 
szeze nic ma, że mąż je j ma jedynie prawo  
wglądu do sposobu wychowania.

Prokuratura dopatrzyła się widocznie w  pn 
stępowaniu Hryszkiewieza czynu kolidującego 
z Kodeksem Karnym, bowiem Hryszkiewieza 
zatrzymano ( ci-

(' piecrialni, k tóre  dotychczas za jm ow a ł p. Bole- 
I sła a- Kiogulski, naczeln ik  w ydz ia łu  M hm terst 

wa O p iek i Społecznej, p ow o łany został dok tór 
f i  Nd. Tadeusz Pawlas, pro f. Un iw ersytetu  Stefa 
na Batorego.

W  ten sposób  stanow isko zastępujące orga 
na koleg ia lne U bezp iecza ln i, jak  Rada i K om isja  
Adm in istracyjna , o b ją ł dzia łacz społeczny i 
p rzedstaw ic ie ) m ie jscow ego  społeczeństwa.

Kronika kulturalna WHna

„0 wpływach aucha p t l-
skiGyu na zagranicę

ŚfOda literacka
Z w ażyw szy  że ,ducb p o lsk i" reprezentowali 

ty lk o  M aria Krysińska i  H enryk  Sieukier.-icz 
a „za  gra i..cą “  k 'łku  lite ra tów  paryskich, pow će 
m y oględn ie, że tytuł odczytu  p. Kastersk ie j b y ł 
za  obszerny. L * Megenłka, iako P o lk a  p rzebyw a  
jąca  stale w e F ra n c ji za in teresow ała się w p ły  
wuimi -polskimi pa Fleraturę francirsiką i udało 
się je j  ustalić dw a w-ypaaki nie u lega jące dysku 
sji. T o  też pob ieżn ie  ty lk o  wspom niaw szy, że  
ien ryk  Sandom ierski m ia ł b yć  proto typem  le ­

gendarnego Lancelota  oraz, że M orsztyn, M ic- 
k iew .„E  i Chojeck i m ie li duży w p ływ  bezpośre 
dni i pośredni, p rzeszła do M arii K rys ińsk ie j, 
zam ężnej Belanger, litera tk i parysk iej, k tó re j 
utwór, odczy tan y w  r. 1882 p rzez H araucourta 
w  Cha* N o ir, ów czesnym  sztabie rew o lu c ji Ii 
teraek ie j stał się hasłem zw ycięsk iego  pocl.odu 
„w ie rs za  w o ln ego ". (D oda jm y w  naw iasie, że  
za iw órcę  j teoretyka „w ie rsza  w olnego ' ucho 
dzi Gustaw nahn, a roczn icę  p ięćdziesiątą I Ego 
. wynalazku  obch odziliśm y w  tym  roku  —  
tak  ją  p rzyn a jm n ie j usta lono). E fek t w ystąp ie ­
n ia był w ie lk i. L eader tradyc jon a lis tów  —  Le- 
com te de L is ie  w a lił pięścią w  stół. Charles 
M aurras (dziś f ila r  , Act,on F ran ęa ise ") i An ató ł 
F rance —  chw alili. K rysińska zm arła w r. 1908- 
łatem. w ięc bardzo  n V  w  porę, k tóż bow iem  
dba jący o p iękne n ek ro log i będzie  um iera ł la­
tem, w  okres i .. nudy ogó rk ow e j i pow szechnego  
wyludnien ia Paryża?.. T ym  sobie tłum aczą daw  
n i p rzy ja c ie le  M arii K rys ińsk ie j je j rych łe  za  
pcimnienie Na zapom nieniu tvm  zdaniem  p. K o  
sterskiej, za leża ło  zresztą n a jb liższym  je j  lite ­
rack im  p rzy jac io łom , k tórzy  w o le li sobie p rzy  
pisać je j od k ryc ia  literack ie. .

D rugim  zarażonym  przez polskość oka za ł 
się H enryk  de M onthcrlant, od  dw unastego ro  
ku życia, t. zn. od dnia k iedy p rzeczyta ł „Q u o  
V ad is" —  „syn  duchow y S ien k iew icza", jak  
„an i to form ułu je. D rugim  po „Q uo  vad is“  p rze  
życiem  s ien k iew iczow sś iin  było  dla M ontbcrlan  
ta „B e z  dogm atu". Saim bez dogm atu p rze ją ł się 
tym  razem  tak głęboko, że odtąd  w  każdej 
je go  książce jest z reguły jedn o  zdanie, żyw  
cem  tłum aczone z S ienk iew icza  —  rod za j fe­
tyszu.

P. kasterskŁ przedstaw ia ła ko le jn o  w szyst­
k ie  d zie ła  M oniherlanta , w ykazu jąc  na kon 
kretnym  m ateria le  istotn ie dostrzega lny w p ływ  
S ienkiew icza.

Tu  znowu zau w ażym y nawiasem  —  Jak 
w iadom o, W ierzyń sk iego  „L a u r  o lim p ijs k i"  
pow stał pod w p ływ em  w ierszy  o lim p ijsk ich  
M oniherlanta Nasuwa się w ięc  tem at dc p racy  
sem inarjatnej d la jak iegoś  polon isty : —
„W p ły w  S ienk iew icza  na W ierzyń sk iego  v ia  
M oniliorlunt"... a lbo „H en ryk  S ienk iew icz, a  
obłęd sportow y m łodzieży"...) . . jim .

Podziękowanie
Konułet I I I  T ygodn ia  Szkoły Powszechnej

składa serdeczne podziękow an ie  wszystkim , ktć 

rzy ,się p rzyczyn ili do złu ork i p ien iężnej na 

rzecz budow y szkół a w  szczególności p. P ie z . 

N agiirskicj. p. w iz. Gregle-wskiej, p. K o b y liń ­

skiej, p. Szym ańskiej, ip. T raczow i, a w  szcze 

gó l iości p. płk Janickiej, k tó rzy  swą in iC jaty 

wą i osobistym  bardzo czynnym  udzia łem  p rzy  

czyn ili się do zrea lizow an ia  zam ierzeń  S ekc ji 
Im p rezow e j Kom itetu Zrzeszen iu K om itetów  Ro 

d zic iebk ieh . a w  szczególności K om itetow i 

R odz iprzy Szkole 1’ awsz. Nr. 1 za  czynny u- ■ 

dzia ł w  kweście ulicznej, zb iórce o fia r  na li 

aty i  orgfanizorwante wtescnyćłh im prez. F ir ­

m om  Pikietl, Frliczkaę Januszek, W olańska. 

Nowa Gospoda. Ruidmicki (cukiern ia), Polska 

Lhacown/ia Czapek. Papier, Księgadnia Rutskie 

go, Nasza Księgarnia za za top ien ie  w yw ieszek  

Tow . Pop, Budowy Szkół Pow sz

->• )

Tajemnicza dama
Oko fuukcjonaejasiui policji śledczej wśród  

tłumu przechodniów zawsze Wyszuka osobę, kto 
ra dla jakichś powodów unika zetanięcla się >
p o lir ją .

W czoraj „oko* to wpadło na młodą m ewia  
stę, o pulchnej okrągłej twarzy, ubraną w  po  
dartą sukienkę, bez płaszcza.

—  Kim pani jest?
Niewiasta uśmiechnęła się zagadkowo.
—  Nic mam nazwiska, nie pos.adam stałego 

miejsca zamieszkania.
Zagadkową niewiastę odstawiono ao W y  

działu śledczego, gdzie nadal dobrodusznym  
uśmiechem odm awiała u-yjaśnień.

Wieczorem „tajemnicza dania' zmieniła spo  
sól) zachowania się. Oświadczyła gotowość zła 
żenią zeznań. Twierdzi że nazywa się .Marin / 'a- 
włow iczówna, po d u d z i z Lubelskiego l>o AVil 
na przybyła przed rokiem i pracowała jako  
służąca przy pewnej rodzinie. Lacem, praco 
dawca jej, korzytając z nieobecności żony, któ 
ra baw iła na letnisku, nawiązał z nią intymne 
stosunki, które skończyły się z... zakończeniem  
sezonu letniskowego. Pozostała pamiątka: obec  
nie znajduje się w  odmiennym stanie.

1’awtowiczówna nie chciała jednak zdradzić  
kim jest ów pracodawca. Twierdzi, że wiąże ją  
słowo.

Usiłowania skoonjenia jej do ujawni tnie nau 
w-isko uwodziciela nie dały wyniku. Nie w iado  

1 n;t> Rż, Czy podała ona prawdziwe nazwisko.
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Wybory sołtysów
W y ra *  —  w ybory  —  obrzyd ł ju ż m e jedne 

l a .  Popproułu n ie  ma kilku m iesięcy, w  k tórych  
ni o b y łob y  jak ichś w j b orów

W y b o ry  sołtysów  odbyw ają  się obco  lie z ra 

c ji up łyn ięcie  T R Z E C H L E C IA  ich kadencji. —  

Zain teresow an ie w yboram i o  ty le  jest duże, że 

K A ŻD Y  gospodarz chce zostać d zis ia j sołtysom , 

bo to  i pow aga w grom adzie  i... pensja, (prze 

ważnie. 25 zł m iesięczn ic,. G łów ne obowiąziki 

sołtysa są następujące: raz n-a tydzień  musi być 

n a  zb iórce w gm inie, (n iek iedy 25 klan. w jedną 

stronę), doręczyć  w  grom adzi*, o trzym aną koi 

rcspondencję (n iek tórzy soilysi w inni ponadto 

ra z  na tydzień zabrać korespondencję z agencj. 

p ocztow e j i doręczyć ją  razem z koresponden 

c ją . o trzym aną w  gm in ie podczas zb ió rk i), asy 

stow ać scikwestratorowi, ak cy in ikow i, .policjan 

łow i, ga jow em u  (podczas rew iz ji d rzew a ), być 

obecnym  podczas poboru rekrutów , przeglądu 

koni, p rzew odn iczyć  na zebraniach rady grom a 

dzikiej, czuw ać nad stanem bezpieczeństwa i hi 

g ieny swego terenu, op iekow ać się b iednym i, 

brać’ czynny udział w  orgam izacjach społecz­

nych  (zw łaszcza w Kółkach  Roln iczych ) zbierać 

podatki, w yznaczać szarwarki itd.

W id z im y  J powyższego, że obow iązk i sołty 

sa łą nie m ałe, w ym aga jące  taktu , znajom ości 

rzeczy A jak .eż są kw a lifikac je  zgłaszających  

się? P raw ie  żadne. D wa lub trzy (n a jw yże j) od 
d zia ły  szkoły  pow szechnej, z pięć razy karany 

za las, ze dw a  za op ilstw o i awantury, ze dwa 

dzieścia razy adm in istracyjn ie za wykroczen ia 

drobne, jak: jazda ni*, przepisowa, brak tabli 

e rk i u wozu, fa łszerstw o produktów m lecznych 

sadzenie tytoniu, udział w w ytw orze  samogonu, 

kłusownictwo, złam anie drzew ka przy d rodze 

itd (niekiedy nawet... Kradzież czyjejś siekiery, 

p iły , karto fli, snopów , koła  itd ).

W za jem n ie  s ob ił to, wszystko teraz wymyka 

jąc, kon trkandydaci chouzą po, urzędach i biorą 

odp isy, b y ieby  rzeczow o  a gruntow n ie oba lić  

ryw a la . Szuka się p rzy  tym w sze lk ie j p ro tekc ji, 

ob iecu je  ludziom  „w p ływ o w y m " szynki i k ieł 

basy, sery i niosło, m iód  i barany.

A w szystko lo inspiru je k ryzys  n iek iedy i 

n^dzs K ażdego nęci („posada” isołtysa, tym  

b ard zie j T R Z Y L E T N IA , z gażą m iesięczną, jak 

ju ż  wspom niałem  —  25 zł. których nie da dziś. 

żadna gospodarka Słowom , urząd len staw iany 

jest na wsi pod kątem spraw własnej kieszeni.

Pon adto  sołtys ma w s tęp ”  na każd*. wese 

le  chrzc iny , zaręczyny, -azw od y  uchodzi za  naj 

lepszego św iadka w sądzie i we wszystkich spra 

wach  w ym aga jących  .autoryte lu “ .

M ów iąc krótko —  sołtys, to p ierw szy czło 

wink w grom adzie (m n ie j w ięcej na .ł wioski, 

d w a  zaścianki jedon  m ajątek  i dwa jedncisielai.

Natężałoby uruchom ić jak ieś Kursy sam orzą 

Jow e  dila kandydatów  n a  sołtysów. Sprawa ta 

le ży  u nas odłogiem , a szkoda w ielka. N ie dziw­

m y się w ięc, że każdy dziś zgłasza się jako  ka.n

dydat na sołtysa, n ie w n ikając w  j t g o  liczne i 
trudne obow iązk i.

D la ścisiości dlodaję na zakończenie, że sołty  

sa wybiera  nie ca ła  iludoośc grom ady  (jak  to 

b y ło  przedtem ), a w y łą czn ie  R A D A  G RO M AD Ź 

K A, (p rzew ażn ie  20 osób ), pod  p rzew odn ictw em  

tegot k ogo  m ianu je starosta pow iatu  (oczyw iśc ie

kogoś z rudnych grom adzkich , danej „ro m a d y ).

W y b o ry  rad grom adzkich i gm innych oraz 

w ó jtów  —  w  m yśl ustawy, oóJtędą się dopiero 

—  za dw a lata,

A  tym czasem  zatroszczm y się poważmie 3 

to, by sołtysam i zostali n a jgodn iejs i w  grom a 

dzie l J. H O PKO .

Brftsław
—  W  W Y N IK U  LUSTR ACJI S K L E PÓ W  do

konanej w  R raslaw iu  p rzez u rzędn ików  s taro­
stwa w  dniu 26 bin. ukaranych zostało 13 właś 
c icie li sk lepów  za n ieu jaw m an ie  cen grzyw ną 
od  10 do 50 zł. o ra z  2 s iedm iodn iow ym  aresz­
tem bezw zg lędnym .

—  W  W ID ZA C H  POW r. B R A SLA W SK IE G O
o db y ł się 2 -tygodn .ow y kurs I I I  kat d la  służby 
dozorow an ia  O PLG ., k tóry  ukończyło  14 osób.

W  tym że czasie odb y ł się 5 -ciogodzinny 
kurs d la uczn iów  6 i 7 oddzia łu  w id zk ie j szko 
ły  pow szechnej, k tóry  przesłuchało 70 uczniów .

P oza  tym  dla ludności cyw iln e j został zorga 
n izow any kurs in fo rm acyjn y , na k tóry  uczęsz 
cza io  32 osoby.

—  C I lL E I i  W  W ID Z A C H  JEST O 7 GR. 

D RO ŻSZY, N IŻ  W  W IL N IE .  C zyta jąc gazety, 

dow iadu jem y się ż e  tu i ów dzie  p rzeprow adzon o  

ms[>ekcję cen. Czy takie inspekcje odbyw ają  się 

u nas —  trudno pow iedzieć  W  W iln ie  bow iem  

kg. dhleba p y tlo w ego  kosztuje 33 gr.. a u nas 

w W idzach  aż 40 gr. M usiałoby chyba być’ od 

wrotnie.

—  J A K IE  DROGI P O P R A W IA J Ą , A JA K IE  

N IL . W  sw oim  czasie oczek iw ano w naszym  po 

w iec ie  Pana W o jew o d y  W il. P rzed  p rzy ja zdem  

p. W o jew o d y  ruch się uczynił, szczególn ie na 

drogach —  popraw iano d rogi na gwałt Jednak 

nie po,prav iono tam, gd z ie  Pan W o jew od a  nic 

m iał jechać. Tak  nprz. jest u nas droga, która 

p row adzi z W id/ przez Buczany do Koziian. —  

Ludzie muszą jeździć  p rzez łąki i pola, aby orni 

iąć tę .p ere łk ę .’ . Kupcy jadą  n ieraz na Tw e 

rp.cz O 10 K LM  RO BIĄC  W IĘ C E J , aby tylko 

nie jechać tą „ś liczn ą”  drogą.

Most la rzece Podzirezce  jest, a jak że  (tuż 

w . wsi Iłuczanach), ale taki, że GDY W Ó Z  Z 

K O N IE M  S T A N IE  f i  A JE D N YM  K O ŃCU M O ­

STU, TO  DRUGI K O N IE C  SIĘ  PO D NO SI.

„Szczęściem  w nieszczęściu” jest to że  na 

naszych drogach nie z jaw ia ją  się turyści, bo na 

praw dę b y lib y  zdezorjen tow an i —  ile  jest k ilo  

m etrów  od  m iejscow ości X d o  V. W eź in , fak ty: 

Tak  nprz. w jednej m iejscow ości nadpis głosi 

—  do W 10 kim. a z W  do tej sam ej m iejsco 

w ości 17 kim. Gdzie się podzia ły  te 7 k im ? —  

D rugi p rzyk ład : —  W ieś  Z. Z  jednego  końca le j 

wsi stoi drogowskaz- wskazuje nprz. do  W . 10 

kim .—- a o  k ilom etr oddalony stoi drugi, k ló ry  

wskazu je zamiast 11 kim —  też 10 kim .! —  

Fak tów  takich jest bardizo dużo.

Należy, te b łędy napraw ić i to n iezw łoczn ie.

w hor.

pustawy
- \J P O S T A W A C H  O D B Y ŁO  SIĘ  ZAK O N  

O ZE N IE  II STO PN IA  p . W . J U N A K Ó W  s TAR  
SZYCII z O d dzia łów  ZS. pow iatu  postawskiego 
z udzia łem  p rzeostaw ie ie la  d-cy pułku K O p ., 
k tó ry  p rzeprow ad ził egzam in 56 junaków  w 
obecności kom endanta P T ,  j kom endanta ZS. 
pow . postawskiego. Następnie odbył się raport, 
po czym  strzelcy w  szyku zw artym  udali się 
na nabożeństw o do kościoła.

W  godzinach  popołu dn iow ych  w Domu P W . 
w  obecności w icesłarosty B ia łkow sk iego  i preze 
Sa zarządu P o w  ZS. Z ie liń sk iego  strzelcy z ło ­
ż y li u roczyste p rzyrzeczen ie  strzeleckie, poprze 
dzone jednom inu tow ym  m ilczen iem  ku uczcze­
niu pam ięci P ierw szego  Kom endant? ZS. i T w ó r 
cy  N iepod leg łości M arszałka J P iłsudsk iego

—  T Y D Z lE N  P. B. K. 27 bra, odbyło  się w  
Postaw ach pod p rzew odn ictw em  w icesłarosty 
B ia łkow sk iego  posiedzen ie o rgan izacy jn e  Korni 
tetu T ygodn ia  Polsk iego  B ia łego K rzyża .

Na zebran iu  tym usta lono w  ogó ln ych  z a ­
rysach p rogram  Tygodn ia , k tóry  —  jak  w iado 
m o—  odbędzie  się w  dniach 3— 10 listopada rb. 
Ustalono, że w  okres ie  T ygodn ia  zostanie m in. 
zo rgan izow an e p rzedstaw ien ie dla żo łn ierzy w 
m ie jscow ym  k in ie  o ra z  zabawa Indowa, a po 
nadro będą w ygłoszon e do ludności oko liczn oś­
c iow e  przem ów ien ia .

W  końcu zebran ia dokonano w yboru  Korni 
tetu w ykon aw czego

Głęookse
K ONKUKS CZYST OŚCI W  miejscowoś­

ciach borsuki, B a rtłom ie jow ce  i Szum ino w  
pow. dziśnieńskiim ros ia ł zorgan izow any w  24 
gospodarstwach konkurs czystości. Celem  koi? 
kursu jest podn ies ien ie  do n a leży tego  stanu gos 
pot’ar z’w dom ow ych  p od  wzg>ędem porządku, 
czystjsc i o ra z  racjona lnego  rozm ieszczen ia bu 
dynik.iv i urządzeń ,gofjjn,darrzv<.-h. G ospodar­
stwa, k tóre  w yw iążą  się .należycie z zi.dań ,vski 
zanych  p rzez konkurs czystości, zostaną odpo­
w iedn io  nagrodzom

ś l W Y S T A W  P R Z Y S fO sO B . ROI NICZF7 
G o . W! gm inach na łeren .e  pow . dziśn ieńsk iego 
Cidibyło się staraniem  O kręgow ego  T ow arzys tw a  
O rgan izacy j i K ó łek  R oln iczych  w Głębókiemt 
11 w ystaw  przysposobien ia ro ln iczego  a  a k tó ­
rych m łodzież w ie jska  p rzedstaw iła  starszemu 
społeczeństwu dorobek  ca łorocznej pracy. Na 
w ystaw y d os ła iczon e  b y ły  najlepsze oka zy  roś ­
lin pastewnych i- w a rzyw  i prosięta z konkursu, 
h odow li trzody ch lew nej.

Mołotieczno
—  W  M O ŁO D E C ZN IE  ODRY?-A S IĘ  O D P R A  

W A  PR E ZE SÓ W , K O M E N D A N T Ó W  I RE I E- 
R E N TO W  W Y C IIu W A N IA  O B Y W A T E L S K IE G O  
ZV  . ItEZ -i-RW ISTÓW  z udzia łem  delegata m jr. 
Ożuga z W ilna. Zebran ie zostało pośw ięcone 
spraw om  organ izacyjnym  2 R., k tó rego  działa 
neść ostatnio w  teren ie zostaia w zm ożona.

W in  uchw alono spow odow ać kon cen trac ję  
w M ołodccznĘ  c z łon k ów  guni .m ych k ó ł Z. R 
na dzień 11 listopada rb, i w  dn a tym , jako w  
rocznicę o d z y e te ń a  n iepodlagłośei, u łkonac 
p rzy ję c ia  sluuowar.ia o .gm iiza cy jn ego . O gó lrm  
ma przybyć do M ołodeczra  400 rezerw istów  w  
tym  7(T"konnych.

Zebraniu p rzew odn iczy ł slarósta now iatow y 
k tó ry  po objęciu  pow iatu w  stosunkowo k ró t­
k im  czasie zd o ła ł o żyw ić  pracę spo leczrą  na 
tym  tak w ażnym  terenie pogran icznym

Oszmiana

Komaie
—  S P O Ł E C Z N Y  K U R S  S A M O K S Z T A Ł C E ­

N I O/WY. 8 listopada rozpoczn ie  się w  K om ajaoh  
;’ Spo łeczny Kurs Sam okszta łcen iow y k tóry  bę 

d zie  zoTganizow anem  sam okształceniem  p rzo ­
dow n iczych  sił w  zakresie  przysposob ien ia do 
pracy spo łeczno-gospodarczej i kulturalno 
ośw ia tow e j na teren ie Kom ajszc.żyzny. Za jęcia 
na tym  kursie będą odb yw a ły  się p rzew ażn ie  w  

* n ied zie lę  i święta. P ro jek tow an e  jest 17 dni 
p racy  po 8 godzin  dziennie. Na kurs będzie 

( uczęszczała część człon ków  o rgan izacy j m łodzie  
żow ych . k tóre  istn ieją w  K om ajach . P rogram  
nauki ob e jm ie  różne dziedziny . Nauka o Polsce 

l  o ra z  życ ie  i czyn y  M arszałka za jm ą  35 godzin  
_’ czasu, zagadn ien ia ro ln icze —  25 godzin , spół 

dzie lczość —  5 godzin , sam orząd —  5 godzin, 
'  zagadnien ia ośw iatow e —  30 godzin , prace r?a!i 

za cy jn e  oparte  o książk. 1 CŁasop.sir.a w for 
,  m ie  re fe ra tów  i dyskusyj i t. p —  20 godzin, 
j  nauka o rgan izow an ia  w ieczo rów  św ietlicow ych , 

roczn ic, obchodów , uroczystości, zabaw  i im prez 
| a rtys tyczn o-rozryw kow ych  —  25 godzin, 

j  P relegen tam i będą pp.: dr. D ereczyński, J. 
i Paszkow ska, M ozg ie lów n a W alen tyna, K oz ło w ­

ski Bolesław , C. K oz ie łło , p rzedstaw ic ie l samo 
rządu gm innego i agronom ; ponadto p. Józef 
Dubicki, którem u pow ierzon o  k ierow n ictw o  
kursu. tu tejszy.

—  2 A ZN1SZC.ZENIF D R ZE W E K . Starosta
0 en iiiński w  trybie karno administracyjnym^ 
ukarał V  «(enteg_ Frąckiewicza, zam w  JonS-

icr wie, gm jo łskiej za zniszcz ?nie w  stanic 
opilstwu więuszej Ilości drzewek przydrożnych
1 dr..no v  skazOw C ■ goduiow  r i aresztem be*  
względnym przy jednoczesnym ulsz -zenlu u *  
rzecz Państwowego Funduszu Drogowego 29# 
zł. nawią/kL

—  K O M ITE T  POM OCY DZIECIOM . 28 bra, 
Pr d przew odnistw em  starosty pow ia tow ego  osz 
m iańsk iego  odbyły  się w  lok atu Starostwa jedn< 
cześn ie dwa zebran ia  organ izacy jne p rzy  bardzo  
liczn ym  udzia le  p rzedstaw ic ie li s jiółeczeńsłwa. 
N a  p ierw szym  w ybran o  K om ite t w yk on aw ezy  
ze  starostą pow ia tow ym  na czele  m a jący  nu 
celu p rzygotow ar ie obchodu uroczystości Ś w ię  
ta N iepod leg łości, na d rog im  —  K om itet N ies ie ­
n ia P om ocy  B iednym  D zieciom , p rzew odn iczą  
cym  k tórego  został ks. H oiak . Zadaniem  Kom ż 
tełd  jest zorgan izow an ie  pom ocy m ateria ln e j 
d z ie ed m  bezdom nym  i n iezam ożnych  rodziców

Swięciany
—  W  CIĄGU  B IEŻ. TY G O D N IA  C E N Y  N A  

ZB‘OŻE  U L E G Ł Y  D A LSZEJ ZN IŻC E  na r y r -  
kacli pow  św ięciańskiego. W  zw iązku z tym  s t i 
rosi w o p rzystąp iło  do an a lizy  kosztów  p ioduk- 
cji chleba i innego p ieczyw a, w  kierunku obu i 
żen ią cen, usta lonych  w  czasie zw yżk i cen im  
tyto.

P oza tym obnirżojio ceny na n iek tó re  gatu-i 
ki mięsa, gd yż ceny dotychczas pobierane przez: 
sprzedaw ców  b yły  stosunkow o zbyt w sok ie w  
porów naniu  oo  cen żyw ca , p łaconych  roiinikom
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P A N T E R A
P o u ł le .^ ć  s e i f $ a c i r / n o

T o m  zastał Piotra przy o b f i t y  uczcie przyczein 
Fanny i M ary usługiwały mu na wyścigi. N ie miał 
już na sobie fraka, lecz wspaniałe jasnoniebieskie 
ubranie, które sonie zrana zakupił obok tuzina in­
nych. Usły szawszy, że Ray ne go w żywa do siebie, 
odstawił nie bez żalu szklaneczką herbaty z rumem 
i  ruszył do salonu.

Stanąwszy przed Aubrey ‘em, sięgnął do kieszeni 
spodni i zaczął wykładać na stół całe stosy miedzią 
ków  ! srebra.

—  Niech pan to zabierze —  powiedział z lekce- 
ważącem machnięciem dłoni. -— Śmieszna rzecz z te- 
m i pieniędzmi. Tm więcej się kupuje, tern więcej się 
ich dostaje.

—  Ile jest tego?—  zapytał młody człowiek rzeczo­
wo, ale P iotr skrzywił się tylko w  odpowiedzi.

—  Już tam oni v banku obliczą —  burknął nie­
chętnie. —  Przecież za to im się płac: !

Rayne zastanawiał się przez chwilę, poczem 
rzekł;

—  Jak pan uważa, czy można jflż Ecansowi sta­
w iać jakieś pytania?

Forge chciał się podrapać w  głowę, ale przypora 
n iawszy sobie w  porę o swej fryzurze, opuścił rękę,

—  Możnabv —  powiedzia ł ostrożnie —  Odwie­
dziłem przed chwilą, by ł zupełnie przytomny, tyle 
tylko, ż e  m ów ien ie  przychodzi mai bardizo ciężko i 
me można go zrozumieć. Gdyby mu tak dać cygarko .

U rw ał i rzucił na Rayne‘a p łoch liwe spojrzenie, 
tętn jednak zdawał się n ie  słyszeć jego ostatnich słów',

Stał p r zy  oknie i spoglądał w spow ity  mroku ;m og­
ród. Myśli jego  krąży ły  w ok ó ł  dz iew czyny  z panterą 
Grace \Viingrove miała pełne praw o domagać się wy- 
jaśnienia, d laczego postąpiono z inią w ten sposób. 
A  Rayne zdecydowany by ł zadośćuczynić je j żądaniu

i
R O Z D Z IA Ł  X X V II .

T eg o  popołudnia Murphy po m ałe j drzemce w y ­
szedł na taras li olei o wy. Program  propagandowego 
tygodnia Chesterhills przew idyw ał na wieczór ten 
wielką noc wrenecką na zatoce. W  tym celu sprowa 
dzono kilkanaście parowców  i przygotowano nadz­
wyczajnie e fekty świetlnie. Hotel wrzał ruchem i ży­
ciem.

Nawet inspektor Elliot byt czemś bardzo e i ję­
ty, ale kliedy' zauważył delegata Scotland Yardu, ża­
rt z sk ierował się ina taras.

—  W czo ra j  w nocy  zdarzyła nam się znów bar­
dzo n ieprzy jem na liistorja, o  której pan p raw dopo­
dobnie jeszcze nie wie —  zaczął tonem wyższości. 
—  M ianowicie  obrabowano w  pokc ju  dyrektorsk im 
pannę Orniond. Chciałem panu o fem  zakom uniko­
wać już przed połudiniem, ale niestety, n ie  było pana 
w  domu.

—  Ryłem na porannym  spacerku —  wyjaśnił 
Murphy żyrwo. —  W  'ruoiim w ieku trzeba dbać o ta­
kie rzeczy. Oczywiście, gdybym  wiedział, że coś po- 
dohnego isię zdarzyło... A  więc rabunek, patrzcie, 
ludzie... i naturalnie nie ma żadnego śladu przistęp- 
cy, jaik zawsze?

—  Ilnt —  chrząknął ólliot —  zarządziłem już pew­
ne kroki i nie wykluczone,

Zamilkł, a rozczarowana mma słuchającego w  
napięciu M urphy ‘ego  sprawiła mu wTieile. satysfakcji 
W  gruncie rzeczy  inie dużo w  tej sprawie uczynił 
m iał bow iem  w-ażniejsze i bardlzipj go obchodzące 
zajęcia, ale dzięki przypadkowem u m eldunkowi sier­

żanta m ie jscowe j polic j i  wipadit na pewien ślad, po- 
k tórym  sobie w ie le  ob iecywał To loż  już zgóry c ie­
szył się kawałem, k tó ry  zamierzał urządzić SeoLand 
Yardowi.

Pozostaw i w-szy zgnębionego nadinjpektora w  
głębokie j rozterce, oddalić się wresizcie. Zresztą Mur • 
phy niedIJUgo nudził się samotnie. W  parę chw il por 
odejściu inspektora z jaw ił  się jia tarasie Ilearson, 
Ry l bardzo markotny i zaemerwow an\

—  Ten ostatni wypadhk jest najgorszy ze w szy  
stkich —  zw ierzył się Muhphy‘em u.—  Skoro się już- 
nawet w  hotelu nie jest bezpiecznym . Na szczęście. 
r,dt to m i sie. powstnzymać w ostatniej chwili pu łkow ­
nika przed zbytecznym alarmem Musi pain wiedzieć, 
że podejrzewa ar. o kradzież tych k le jno tów  gościa 
ze Spitte-mg Farm  —  z ”obił małą pauzę i popraw ił 
okulary na nosie, a po lem  ciągnął dalej z pewnem 
wahaniem: —  Jak pan sobie może pi zapomina, b y ­
łem u pana przed kilkoma dniami w  sprawie tych na­
szych sąsiadów. Chodzito o te pantery.

—  Pantery... —  pow tórzy ł Murphy bezmyślnie. 
Naraz zaświtało mu coś w  głowie. Ze zdumieniem, 
podniósł w górę brwi... —  Czyżby pan sądził...

Hear.-,on w-zruszył ramionami.

—  Nic n ie sądzę —  ośw iadczył stanowczo —  ale 
ostatecznie isą to bodaj jedyn i ludzie w  okolicy, o któ 
rych n ie  w ie  sie n ic bliższego. Jest przeto rzeczą 
zrozumiałą, że się o  nich różnie mówi, Podobni# 
zresztą, jak o człoweku z willi' ,-Englemere ‘ k tó ry  
po jaw ił  się m-edawnio w te j okolicy. Nazyw a się, jeśli 
sie nie mylę, Shorl. Kmpił sobie małą w il lę  w odieg 
łości mniej więcej mili od zatoki Prócz tego należy 
doń podobno jeszcze kitka chat wr wiosce. Są to ję ­
drni obcv, jakich marny w okolicy —  pow tórzy ł  z- 
naciskiem i znów popraw-ił o k u la r y 'na nosie.

(D. c. n.)



„K LR JE R " z dnia 30. X. i936 r. 9

Ogólny wyn ik  ibiónki p o d c m  
Tygodn ia  S ik o ły

W  dmu 20 październ ika br. o d b iło  się zeb 
M n ie  likw idacy jn e  Kom itetu  i l l l  Tygodn ia . Szko 
ły  Pow szech n ej w W iln ie.

D otychczas w p łynęło  do kasy 4802 zł. ,gr- 02. 
wydatk i w yn ics ły  5;> zł '3  gr., pozostałą kwotę 
474C zł. 29 gr. p rzekazano Tow arzystw u  P op ie  
ramia B udow y Szkól. Wspomniama suma nie 
jesl ostateczną leszcze n iektóre K o ła  Tow . 
PBSP. nie nadesłały spraw ozdań i dochodu z 
im p r-z  o rgan izow anych  na własną rękę., n iektó 
Te osoby jeszcze nie zdąży ły  się w yrachow ać ze 
sprzedaży malep:lk i b ile tów  na raut b ez  rautu. 
L ik w  dację .pozostałych obrachunków  pov ierzo 
n o  K on u ietow i O nwodowcm u T ow arzystw a P o  
p ieran ia  B udow y Szkół. Ponadto ma się odoyć 
jeszczi poramck muzykalno.— w okatay i koncert 
p ro f Szpinałsl. iego, z fctórycli dochód  rów n ież 
p rze in aczon y  b  at z i e na rzecz budow y s z k o l—- 
W  ten sposób ogó ln y  dochód aikcj. 7 ygodni-u 
S zk o ły  p rzekroczy  .p ięć tysięcy złotych.

Zebrana dołychczais kwota wipłyuęła z. nastę 
pu jących  źródeł:

Poszczegó lne Koła T ow . PB PSP . nadesłały 
—  2,899 zł. 92 gr. 1) ocli od z 2 ch seansów kino 
wych  —  478 zł. D ochód z t  Ś rody L ite ra ck ie j —  
62 zł. 20 g i.  D ochód z  Rautu b ez rautu— 438 zł. 
D ochód  z kwesty u licznej —  762 zł. 60 gr D o ­
chód  z list o fia r  —  óiO  zł. Dcdhód ze sprzeda 
i y  w yw ieszek  —  150 zł

S tw ierdzono, że m im o  n iesp rzy ja jących  wa 
ruuków  (deszcz w  dniu kw esty, czas n ieodpo­
w iedni, gdyż w  październ iku wszyscy urwą m oc 
w yd a tk ów  na zakupy zim ow e i opa trzen ie  dziat 
w y  ru sza jące j d o  szaó ł) dzięk i obyw ate lsk ie j 
4 o !  i urn oj postaw ie ca łego  społeczeństwa praca 
K om itetu  da la  pożądane wynik i.

Giełda zbożowo -towarowi 
i lniarska w Wilnie
z dnia z4 października 1936 r.

C zsy  ma tawar średniej handlowe; ja u łc t , pa- 
ryt et W i lu ,  i L ^ l a p ł . - j  —  w  łeJu-ikaek we- 

4 # ia w y (k , m ąk. i otręby —  w  mi—« i * _  11 m  
w  młotyeL ca 1 9 (100 k *); laa —  ca 1000 kl|
t  j  t •  1 etandart 700 g/l 17.50 18. -

U .  67C '7.25 17 50
f> m a ie «  I 745 . 23.50 24 5C

U . .  V . 50 23. 0
.ęci uiai 1 . Ó50 .  (kaac.) 2 ’..—  Zl.50

.  - II .  620 . . 20.50 21,—
O w ł a a  1 49C . 16.50 17.—

II . 470 . 15.50 16.—
G ryka I .  620 .  20.—  21 —

U „  565 .. —  -
M ąka pacami a gataaak I w yciąr 44.50 45.57 

„ .  . I— fl 41.—  41.75
„ 1— B 39.50 4 .—
„  I— C 37.75 38 75

II— E 33.50 34.—
i . II— F 30.25 30.75

_ H— O 27.75 78.75
. . rt i.a  do 50% 20.— 28.75

.. * o  65% 25.50 26.'0
.  .  razowa do 95 % 21.—  21.57

Otręby | . i i n u  miałkie przemiału
itan t 14.—  14.50

"Otręby źr-tue przemiału ataed I z75 13.25
g,«b.-» aiebieaki 6.50 9.—
saamię laiane b. 90% (-co wam- • *eJ. 37.50 38.50 

Lam itandaryzowaayi 
rmmąai I r o t a iy i  baała I 1350.—  1397.—

»  riorodmiej 1580—  6?0.—
Miery ik 216.50 1320 —  1360 -

a Traby —
Cmoiaa y H orom . b. 1 ik. 303.10 1900 —  1940.—
Kądziel Horcdz . . .  216.50 —

artaa itr  mocz. aaor" 7 1/30 830.—  870 —

K R &9 9Jł
Piątek

30
Październik

Dzlśa Warceiego M . A lfonsa  

Jutro: Antonina B. W.

Wschoa słonce 

Zachód słońca -

godz. 6 m. 20 

godz 3 m.48

Egom tezjłania Z t kładli Matmarale^tl U S. f  
w  Wilnie z dnia 29.X. r 

Tem peratu ra  m ało zmięni-oua.
Słabe w ia try  z k ieru nków  zmiennych. 
C iśn ien ie 762
lem p era tu ra  średnia -f- 7 ,

Tem peratu ra  n a jw yższa  -f- 7 
Tem peratura n a jn iższa  - f  5 
Opad 1,5
W ia tr  półn. wschodni
Ten den c ja  —  wzrost
U w ag i: pochm urno, p rze lo tne opady

D YŻUR Y APTEK .
Dziś w  n-ocy dyżuru ją następujące aptek] 

1-j Sarola (Zarzecze 22); 2) R odow icza  (Ostro- 
bramsKa 4 ); 3) lłom eck iego  (W ileń ska  8), 4 
‘Augustow skiego (M ick iew icza  10)

KOM FORTOW O URZĄDZO NY

Hotel St. GE0RGES
w W . L M E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  
Ceny oardzo przystępne

P R ZY B Y L I DO W IL N A :
— Pczybylf do hotelu Georg es a Zysman 

H enryk  z  Grodna: B re itw  Stanisław a \\5arsza 
wy, M akay W ła d ys ław  p rzem ysłow iec  z W a r  
szaw y; W p jn a r  Jan z W arszaw y ; Lu tre  - B irk  
Pauuna z W a rsza w y ; adw  Oguszew icz M ichał 
z W arsza w y , hr. P la te r  - Zyb erk  Jan z Lużek ; 
T eren koczy  - Jastrzębska H elena z W arsza w y , 
inż. Relich  Konstanty z W arsza w y ; S letk iew icz 
otan is iaw  z W arsza w y ; Kaibski W ładys ław  z 
W arsza w y ; Kufcharski Józe f p rzem ysłow iec  z 
B ia łegostoku ; Elizhe-rg Jakób p rzem ysłow iec  z 
Pańska; Aljanaiki Antonina z Ł o d z i; K inderm an 
Juljusz przem ysłow iec  z Ł od z i; K inderm an  Eu 
genjusz przem ysłow iec  z L o d z i; Szk lińsk i Eugen 
jusz z W|arszawy; adw. Górecki K azim ierz  z 
W arsza w y ; D olińsk i Zenon artysta z Warszał 

Tvy; K lińsk i Józe f z W arszaw y  li i .  Czacki l a  
deusz z W ło d z im ie rza ; B ekker Jakób z b -a łe
gostoku, P f

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

MIEJSKA.
—  TE G O R O C Z N Y  RUCH  B U D O W L A N Y , o 

ile  chodzi o budow ę so wy cii dom ów , w yraz ił 
się w  cy frach  znacznie skrom niejszych  n iż w  
roku ub. Ilość wybudowanych  n ow yc li dom ów 
jest m niejsza niż w roku  ubiegłymi o p rzeszło  
30 procent.

W yb u d ow an o  w zględn ie rozpoczęto  budowę 
w- loku  b ież za ledw ie 7 dornów m urowanych, 
reszta "p rzypada na budow n ictw o drewniane.

Kom iti-i “R ozbu dow y liiczy się z m ożliw ością  
zw iększeni- k red ytów  bud-owL na mon przyszły  
i op racow u je  m em orja ł do  w ładz centralnych

ProjeKt zmechanizowania uboju 
na rzeźni miejskiej

M agisłrat m W iln a  zastanaw ia się obecnie 

n a d  zorgan izow an iem , poczyna jąc  od  now ego 

woku, uboju  m echanicznego. Zam ierzone jest 

■również zo rgan izow an ie  w  W iln ie  spółdzieln i 

T zeźn icko-w ęd lin ia rsk ie j.

W  awązku z pow yższym  nasuw a się kon ie

ezność p rzebu dow y pom ieszczeń  ubo jow ych  i 

za insta low an ia  n iezbędnych  urządzeń. Jednocześ 

nie nasuwa się kw estja zrac jon a lizow an ia  spra 

w y  odp ad k ów  pou bojow ych , k tóre m og łyb y  je  

szcze być dla pewnych celów  użytkow ane, zw ła  

szcz.. w  zakresie łoju .

Szmidt przed sądem apelacyjnym
W c z o ra j sąd apelacyjny rozpozn aw ał sprawę 

N Y łodz .n  terra Szmiata, b prezesa Spółdzieln i 
m ieszkan iow e j, b. dyrek tora  Banku K red ytow e 
g o  p~zv ul. Jagiellońsk iej em eryta  D yrek c ji La 
s ów  Państw ow ych  i  w reszcie b. buchaltera ma 
g jr r a tu  w  jedn e j osob ie — o ra z  inż. R yszarda 
trtrzeszewskiego skazanych przez sąd ok ręgow y 
za  zdefraudowa-n.e 280 tys. złotych  na szko 
-dę S pó łdzie ln i m ieszkan iow ej —  Szm idt na 5 
la t  w ięz ien ia  a  pe zastosowaniu  am nestii na 3 
la ta  i 4 m iesiące i  St rzeszowski na 1 rok  aresz 
tu , a po zastosowaniu am nestii na 6 m iesięcy.

Zasądzono rów n ież jiow ód ztw o  w  wysokości 
242 tys ięcy  złotych

O b a j osk arżen i n ie  p rzyzn a ją  się do -winy i 
tw ierdzą że oskarżenie jest w yn ik iem  n ieporozu  
nnenia.

R ozp raw a  sądow a trwała w czo ra j do późna 
w nocy

W Y R O K .
W  wyniku rozprawy sąd zmniejszył karę, 

wymierzoną Szmidtowi przez sąć pierwszej lu 
stancji do 4 lat więzienia a pa zastosowaniu 
amnestii da 2 lat 8 miesięcy. Z-

Człowiek — szakal
Obrabował zabitego przez pociąg

Śliwego wypadku. Natomiast stwierdzono z c«t«  
' pewnością, że zwłoki po zabiciu zostały obrabo  

wane.
Świadczą n tern powywracane kieszenie zaiii

25 brn. o  godz. 8 rano zi.atezlom. na szlaku 
JPofcoczany —  Moknlecznii n* 49r km zwłoki 
zabitego przez pociąg Letn ia Matetunasc, lat 42,
poborcy ubezpieczeniowego. ąm> w  Mołodccznte _______ _

N ie wiaoomo czy tragicznie zm arlj pupeł tego, rzucone na ziemi w y p r ó ż n i o n e  poi monet 
n il „am obojstwo, czy też ptd ł o fiara nlesze-zc I ka i portfel ora i zerwany lancu szek ad zegarka.

Ucieczka komornika sądowego 
w Wilejce

35 w ynika lustracji, pt zeprowadzom j przer lleksander Rigdankiewicz.
■władne sądowe zaw ic-zonj został w  czynnoS- Bugdankiewicz ukrył się 1 jest poszukiwany
«u c h  snizbowych i nmomik sądowy w W ile jee | przez władze śledcze

z wniosk iem  ę, znaczne zw iększenie k redytów  
d la  Wiihia.

—  K A N A L IZ A C J A  N A  Z W IE R Z Y Ń C U . —  
Zarząd m iasta opracow u je  plan skanalizowania 
Zw ierzyńca. W iększość tej dizielnicy aotąd nie 
jest skanalizowana.

—  Uporządkowanie rynków. W yd z ia ł gospo 
f darczy Zarządu m iasta opracow u je  obecnie re

gu lam in  porządkow y d la wszystkich ryn k ów  na 
teren ie W iln a . Regu lam in  ten uregu lu je szczegó 
Iow o  kw estję  granic, godzin  handlu i  k a iego ry j 
a rtyku łów  dopuszczonych do sprzedaży na da 
nytn rynku.

Sl*ltAW Y AKAIH MK.K1F.
—  Zebranie Akademickiego Oddz. Zw . Strze

Icckiego. W  obotę, dnia 21 październ ika br. o 
godz. 18,30 w  lokalu  w łasnym  p rzy  ul. Młyno 
w e j 2 ni 41 —  odbędzie  się ogó lne zebran ie Od 
działu.

iśl*RA\V5 SZKOLNE.
—  S H L L L E Y S  INST ITUTE . Mickiewicza 4 

ni 12 II piętro. Zapisy na kursa angielskie, 
francuskie, niemieckie przyjm uje kancelaria 
codziennie od 11— 13 i od 6 do 8 wiecz.

W p i» 5 zł. 50 gr. CZESNE 8 złotych miesięcz 
nie. Urzędnicy państwowi 5 zł. 50 gr BEZ W P I  
SU. Stypendjum do Londynu otrzymują stu 
denci składujący egzamina CELUJĄCO.

Z KOLEI.
— - Dyrektor Kolei Państwowych w W iln ie , 

inż. W ac ła w  G łazek dziś pow raca  z W arszaw y.

p r i y b y f f a  do W i !o a
12. 11. br. m Ł przybyć do W iln a  d e le g a ta  

p o lic ji w ęgiersk ie j z kom endantem  głów n ym  na 
czele.

D elegacja  ta z ło ży  nołd Sercu MarszaŁK_ na 

Rossie ora/ naw iąże  kontakt p rzy ja źn i z  naszą 
policją .

ZJ<9źd prezesów 
Izb Rolniczych

»  , 3 ,da * 7 Jeżdżą do W a rs za w y  prazes
,W )y  R o ln icze j w  W iln ie , k tóry  w eźm ie  „dział 
w  z je zd zie  prezesów . _

Na z je źd z ić  rozw ażan e będą spra-ry o rca iu  
zacy jne oraz budżetow e

Z E R K A N I A  I O D C Z A I V
—  Zebranie Klubu W łóczęgów. 30-go paź­

dziern ika rb. o  godzin ie  20 odbędzie  się W aln e  
Zebran ie K lubu W łóczęgów . Na porządku dzie i) 
nym : 1) Spraw ozdan ie ustępującego Zarządu, 
2) W yb ó r  n ow ych  w ładz; 3) 53'iolne wnioski. Ze 
bran ie odbędzie  się w  loaa lu  p ro f. Iw o  Jaw or 
skiego, p rzy  u licy P o r to w e j 5— 14. W stęp  na ze 
bran ie tytko dla członków  i kandydatów  na 
człon ków  Klubu.

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STO W .
—  ZA R ZĄ D  Z W . M ŁO D Z IE Ż Y  Z D A L E K IE  

CO W SC H O D U  —  O ddział w  W iln ie  zaw iada 
m ia, iż  w  dniu 2 lis topada o  godz. 13,30 w  lo 
kalu Zw iązku  (mi. O rzeszkow ej 11) odbędzie  się 
zibiórka członków i  sym patyków  w  celu współ 
nego udania się na cm entarz Rossa dla złożen ia 
w iązanki kw ia tów  i zapalenia św ieczek na igro 
b ie  śp. inż K azim ierza  Fa lkow sk iego  —  zimair 
lego  opiekuna Zw iązku.

ROŻNE-
— W ybory  nowego Zarządu gminy ży d o w ­

sk ie j w yznaczone zostały na 10 listopada.
—  Najbliższi. rejestracja pracowników umy 

słowych pon iera jących  zasiłki lub ub iegających  
sic o n ie  w yznaczona została na 14 listopada. 
R e jestrac ję  p rzeprow adza Fundusz P racy  przy 
ul. Subocz. n

—  Form ularze rejestracyjne za radloodbior 
nikł, 1 listopada m ija  term in zw racan ia form u 
Jarzy re jestracy jn ych  przez posiadaczy radiood 
b io rn ik ów

W łaśc ic ie le  aparatów  detek terow ych , k tórzy  
nie dopełn ią obow iązku  rejestracji, n ie skorzy 
stają z przysługu jących  ulg.

—  Konferencja w  sprawie cen mięsa- W  naj 
b liższą sobotę odbędzie się w  starostw ie grodl. 
k im  k ole jn a  k on feren c ja  w spraw ie  ustalenia 
now ych  cen na m ięso ; w ołow inę, cielęcinę i ba 
ramnę.

Z A H W Y ś

—  S P O T Y K A M Y  SIĘ  JUTRO  31. X. na 
Dancingu T ow arzysk im  u Czerwonego, Sztralla 
(M ick iew icza  12). u rządzonym  przez I I  K oto  Ro 
d z in j R ezerw istów

Ceł— pom oc d ziec iom  bezrobotnych  reze rw i­
stom  nie p ozw a la  nam  wprost iść gdzie indziej.

M oc atrakcyj. O b fity  bufet Tan ie  wstępy. 
Początek  o godz 22.

§a wileńskim bruku
KRADZIEŻ SŁODYCZY.

Nieznani sprawcy przy pomocy włamania 
przedostali się do lokalu fanryki ,.Chalwor‘, 
mieszczącej się przy ul. Kwaszelnej i skradli 
słodycze oraz pasy transmisyjne ogólnej wartoś 
ci 2 i pół tysiąca zł. (c).

K I O PO SZK O D O W A N Y  ?
Policja odebrali" u złudzie! znaczną ilośt b.e  

lizny oraz dobre futra męskie na baranach z 
kołnierzem imitacji wydry. (c).

RAD 10
WrIL \ 0 .

’ 1 ĄTE K , dnia 30 październ ika 1936 r.

7 .«6’3.°J-PieŚ" : Ó,33: G;mna s ty k «; 6,50; M u z ik - 
, : D zienn ik  por,; 7,25: P rogram  dz.; 7,30• In

lo rm a c je  a G iełda ro .n icze ; ” .35: M uzyka p j.-an 
na; 7,00; A u dycja  d- szi M; 8,10: P r z ^ w c ;  

» JU30. „N a  zie lon ym  Ś ląsku "; 1157: Czas; 12,00- 
H e jn a ł; 12,03: M uzyka o p e i.;  12,40 O szczędna 
gospodyn i pog.: 12.50: D z ien a il połudn.; 13 OT 
M uzyka popu],; j4,00; P rze rw a ; 15,00: W uado 
m ości gospód ; 15,15: K oncert reki.; 15,25: Ży 
cie kulturalne; la ,30: Codz. odc inek " pow ieśc ie  
w y ; lo,40: W eso ła  geogra fia  (p ły ty );  16,00: N oc 
w  lck a la  pogotow ia , reportaż Borys F in^a- 
^  M uzyka; 16,15. R ozm ow a z  ch orym i; 
lb Ł3( ; K oncert so lis tów ; 17,00; Od Cnadaram u 
do  M adrytu  odczy t; 17,15: Mała Crk. P i j  ; l ” ,5,‘  
Pogadanka akt.; 18,00: Poradn ik  sport; 18,10* 
W iadom ośc i sportow e; 18,20: Jak sp ęou ć  jw ie  
to; 18.25: Ze  spraw  litew sk ich ; 18,35: M uzyku 
polską; 18,50: Pogadanka roln .; 19,00; W ielk i 
Obecność ojłOW tądsąigj }0,2O; Z  p leśm ą ^  k m  

ju ; 19,45: F ragm ent op e ro w y ; 20,00; W ie ik i kon  
I ert; W  p rzerw ie : D zienn ik  w iecz.. P ogadan ka ; 

22,80: SOS., skecz; 22,45: T ań czym y 22,55: 0  
slatn ie vviadomości

TEATR I MUZYKA
TEATR  M IEJSKI N A  PO H U LA N C E .

—- D i,s ia j v- p iątek  i ju tro  w  -włbotę w iec zo  
rem  (o gou i. 815) em ocjon u jąca  sztuka W . W e r  
nera „L u d z ie  na k iz e “ . .

—  Niedzielni popołudniowe przedstawienie* 
R  cenach propagandowych —  ,ypełn i p ow tó  
rżen ie znakom itej kom ed ii .Stare w ino"

„M a tu ra " w j .  Fodo-a , zostanie w zn ow io  
na w  pon iedziałek , dnia 2 listopada, ne p n e o  
staw ien iu w ieozornem - p j  cenach propagando  
wych.

„ in try g a  I M iło ść " —  arcyd zie ło  k lasycz 
ne Sch illera  w  literack im  opracow an iu  J. , ’u  
w im a zn a jdu je  się w  p rzygotow an iu .

—  Teatr Miejski z W llu a  —  gra dziś 36 
j  pazazien ńka  w  Szczuczyn ie jedn ą z n a jlepszych

sztuk W ł. F od ora  „M atu ra ".

KIt\VAYVA R O ZPR A W A  N A  DRODZE.

27 Lin. szipital św. Jakóba pow iadom ił pcili 

cją o  dostarczeniu w  tym że dniu do szpitala A l. 

P iotrow skiego, m-ca w si Sarny, gm  podibrze 

skiej, z urazam i od tępego narzędzia  w  o k o lic y  

lew e j skroni. Ustalono, ż e  A leksander P io trow  

ski w  dniu 25 bm ł o k o ło  godz. 24, pow racając 

z siostrą Apolon ią  z zabaw y z maj. N iem en- 

czynka, cm. rzeszańskiej, na dr-udze został na 

padnięty p rzez 4 osobn ików , z k tórych  jeden  ude 

iz y ł  P iotrow sk iego  jak im ś tw ardym  narzędziem . 

P 'olro\vśki upadł i stracił p rzytom ność Z pos 

rod napastników Apolon ia  P iotrow ska rozpoz 

nała Franciszka i Stanisława O w łasew iczów , 

m -ców  m aj N iom enczynek. P io trow sk i został 

pob ity  na tle  zemsty.

Ranny znajdu je się nadal w szpitalu św. Ja 

kóba, lecz jest n ieprzytom ny, wobec czego  poii 
cja go  jeszcze me m ogła zbadać

TEATR  M U Z Y C ZN Y  „L U T N IA ".
—  Ostatni występ artystów opery w arszaw  

sk ie j. D ziś druga i ostatnia reprezen tacja  arty  
s iów  warszaw skich  w  operze  P. C za jkow sk iego  
,,] lugeujusz O niegin , k tórą d yrygu je  W a le rian  
B ierd ia jew . W  partii ty tu łov.e j wystąp i znakom ! 
ty artysta opery  L a  Scala Z. D o in ick i. pozatem :

j[ Cyw ińska, Terrenkeczy , D obosz. O rkiestra, cho  
ry  i balet wzm ocn ione.

—  Jutrzejsza premiera. Ty dzień prooaganoo  
. wy. W ystępy  E hiy GisłedL Jutro E lna Cistedt,

wystąp i w  ro li, k tórą krytyka jednogłośn ie  naz 
w a ła  najlepszą w  je j  bogatym  repertu arze^m ia  
no w ic ie  w  op. G ilberta „K siężn iczk a  O-lo ia '\ 

.D y rygo w a ć  będzie  M. Kochanow ski, re ży s e iję  
p row adzi K. W yrw icz-W .ioh iow sk i.

—  W ystęp  baletu Parnellu. Słynny dziś ju ż  
w  całej Europ ie zespół b a le tow y  Parnella , da 
jeden  jeszcze  w ieczó r w  „L u tn i"  w  n iedzie lę  1

ż listopada, o  godz. 815 w. Zapow iedz występu 
w yw o ła ła  w ie lk ie  za in teresow anie

t ••

W S R 0 B  PISM
—  8-«tronicofwv N r 45 „W IA D O M O Ś C I L I 

TE R A C K IC H 1’'' przynosi w iersz, kron ikę iygoJ  
n iow ą i recen zje  teatralne Słomiinsikiego, w ra­
żenia Parantkrwskiego z kongresu JEN Clubów  
w  Buenos-Aires, -v jpomnicinia D ąb row sk ie j z 
pobytu  na w ysp ie z Rab, fragm ent pow ieści 
I'w is ta  ,,AY -stronę Swanna" w  przek ładzie  Boya- 
Żetenskieigo recenzje  Kuback iego z „O brazu  li 
tenatury pois ik ie j11 Czachow sk iego 1 W ilt lin a  ze 
sta ffow sk iego  przekładu „R ein eke  L is a " Goet 
hego, cztery g łosy  o H isipainii w  w rbo-rze 
Quidam a, głos w  obron ie  w o lnośc i i  nauki w  
N iem czech, kron ikę analo-am erykańską, recenz 
je  film ow e  Zahorsk iej i m alarsk ie W allisa , fe l 
je ton  sportow y  RafaJa M alczewskiego list o t ­
w a rty  żons i córk i B rzozow sk iego  d o  P o is s ie j 
Akadem ii L ite ra tu ry  „C am era  obscura", ak>uai 
nosci.
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C 0 / I N $ Dziś premiera! OKULARY KA7.DY dostanie g r a t i s
kupując bilet w kinie

Pierwszy

f i lm PLASTYCZNY trójwymiarowy
I I  Cały świat jest pod wrażeniem S l i k C R S U f  iaki zdołano osiągnąć dzięki wprowadzeniu obok koloru 

i dźwięku... trzeci wymiar. Obraz, który śledzi się z zapar- A l  A  l l f  I ^  1 1 # IM I  
tym oddechem. Cała akcja odbywa się nie na ekranie, lecz W  A l  W  I U  V  - ln f  l i  l i  

Mad program: Światowa sensacja, h c r z  b o k s e r s k i— M ax Schm enng contra Joe  Lou>S (12 rund) i in dodatki. Bilety honorowe nieważne
„Audioscoipiks

, Nowel izac ja  przepisów  
o państw  o w y m  p o d m ą  g r a f o w y m

W  m in isterstw ie skarbu opracow any został 
p ro jek ; dekretu P rezyden ta  R zeczypospolitej 
'now elizu jący m ek lóre  p rzep isy o  państw ow ym  
podaliku gruntowym .

Jak w iadom o, państw ow y podatetk gcuntc 
■wy pob ierany jest dotąd na podstaw ie ustaw 
O. państw za b o ic z j eh. Ustaw y te w  zależności 
o d  dzie ln icy zaw iera ją  zupełnie odm ienne sy 
:iteu v  opodatkow an ia , w  odm ienny też sposób 
n orm u ją  obow iązek  p odatkow y i zw o ln ien ie od 
podatku  gruntow ego. P op ad ło  przep isy tych us 
ja w  są przestarzałe, a braki i w a d v  icb z b ie  
(te rn  czasu coraz w yraźn ie j występują.

Gi unlowna reform a państw ow ego podatku 
g ru n tow ego  i w p row adzen ie  na ca łym  .wszarze 
państw a jedno litych  p rzep isów  o  w ym iarze  i 
p ob o rze  tego podatku m oże nastąpić dop iero  
p o  zakończeniu k la sy fik ac ji gruntików, przepro 
w adzan ej na podstaw ie ustawy z dn ia  26 m arca 
1935 r. P on iew aż jednak zakończenia iklasyfika 
e j i  spodziew ać się m ożna d op ie ro  za parę  Int. 
•  n iek tóre  'braki w  obow iązu jących  przepisurh 
o  państw ow ym  podatku gru n tow ym  utrudnia 
ją  w ykon yw an ie  ustawy in in is lers lw o skarbu. 
O ie zm ien ia jąc  system ów  opodatkowania, istnie 
ją c y d i w  poszczególnych dzieln icach, ani w y 90 
kośc i i obciążen ia gruntów , usuwa w p ro jek to  
■wanej now e lizac ji n a jw ażn ie jsze  Draki ustawy i 
w p row adza  w  całym  państw it  jedno lite  przepi 
a y  o  obow iązku  podatkow ym .

Ofiędnicy D L P. r a  bezrobotnych
W  pełnym  zrozum ien iu  potrzeby przy jśc ia  

z  pomm-ą bezroDOtnym podczas zim y, urźędni 

e y  D yrek c ji Lasów  państw ow ych  w  W iln ie  na 

u b ra n iu  w  dniu 28 październ ika 1936 roku u- 
ch w a lili onodalkow ąf; się, zaczyn a jąc  od 1 listo 

p a d a  1936 r. na p rzeciąg  5 m iesięcy, na rzecz 

W o je w ó d zk ie g o  O byw ate lsk iego  K om itetu  Z i­
m ow e j P om ocy  bezrobo tn ym  w  w ysokośc i ou 

1/4 a o  półtora  proc od  poborów  netto, zaczyna 

jąc  od  100 zł. i do 1000 zł. m iesięcznie.

0 kredy ty  d l i  kap lec iwa  ziem 
Wschodnico

Zrzeszenia K upców  Polsk ich  w o j polesk iego 

i b iałostockiego w ystąp iły  ostatnio do Radv Na 

czelnej Zrzeszeń K upców  Polskich  o  przyznan ie 

im  k redytów  z sum otrzym anych  z PKO . w  k w o  

cie 200 lys. zł, dla kupieclwa polesk iego i 300 

tys. z ł dla kupieclwa b iałostockiego

Iziba P rzem ys łow o !lan d ilow a . m e  porusza- 

ją c sprawy wysOKOŚci kredytu  ze sw e j stromy 

zw róciła  się do Rady N aczelne j o w z ięc ie  pod

R. Mirski ustąpił
te s t u n o s l s k i  sekretarza  Z P. 0 . 0

Z dniem  30 bm  ustępuje ze  stanow iska se 
k re la rza  zarządu w o jew ó d zk iego  Federac ji 
PZO O . dotychczasow y sekretarz płk. W ito ld  
Sw iatopełk  M irski.

uwagę specja lnego c iężk iego  położen ia  kupicct 

%\ „  polsk iego Ziem  W  schoduicli i w  zw iązku z 

’ van o  m ożliw e  zw iększenie k redytu  przyznane 

-o  dla tym Ziem

KthA I FILMY

Manewry marynarki amerykańskiej

••' - ••• ■ " : ?

1 vę. ■;: v‘;ę3 • .k;

Z d jęc ia  z sam olotu fragm entu  z odbyw ających  k o ło  San Ped ro  m anew rów  f lo ty  am ąrykańsk.ej. 
O kręty zasłan ia ją  się p rzed  atak iem  sam olo tów  zasłoną dymną.

„M A Y E R L IN G " -  (k ino ,,Pan“ ).

Fum y h istoryczne o ile  nie są opune na tle 
— n ie m a ją  k w a li fikamy j  na ten gatunek X  m u zy .

M im o pewnych zniekształceń h istorycznych
—  M ayerlin g  m oże ubiegać się o  m iano f i l ­
mu, m a lu jącego  obycza jow ość  i  w o gó le  epo ■ 
kę. Tem at w span ia ły . M iłość aircyiksięcia Ru­
dolfa . zakończona tragedją obu zakochanych
—  to  je d e r  z r. a jp  ięk nie jsz y  e h rom ansów , ja  K io  
zna świat, , - . .

T rzeba  podkreślić, że autentyzm  zosia i 
n in ie jw ięcc j oddany w iern ie.

N ic liczę tu paru wstrętnych znaikiet, m a ją ­
cych jwzetistaw iać zam ek itip Są to rzeczy w  
technice / ilinow ej dopuszczalne 1 slosowaine na 
każdym  kroku T y le  ty lko , że  fa łsz m ógłby by<? 
.mniej w idoczny...

Chodzi o  oddań i e p raw dy h istorycznej i  
tpod tym  w zg  ędem  n iew iele  zarzucić m o c n i.

D w ór Franciszka Józefa, dusząca a tm osfe­
ra.. Na ile l>vla dusząca —  św iadczy w łaśnie 
odw o łan ie  się arcyksięcia Rudolfa  do  rew o lw e  
mi.
D an ie llc  Darnicux w  ro li M arii V etesery p ro ­
m ien iu je  neu,ziemską m iłością. Cudnie w yg ląda  
w  M ayerling, w zamku, poza  pirogi k tórego  obo 
je  zak jch an . ju ż w ięce j nie w yszli. M oże „p ra w  
d z iw a " Vetsera była  n ieco Inną, lecz to n ic n ie 
szkodzi.

Razi trochę ję zyk  fra rcu sk is ale w id ow n ia  
reagu je raczej .op tyczn ie" Mgła rom an ‘ yzmui 
(n.e rom ansiku!) unos: się nad film em  i ona 
stw arza nastrój.

Reżyser (Anato l Lutwak) p o iro fil w ydobyć, 
a w łaściw ie dać n iepokó j —- sprawdź i anem te 
go  jest zacnoni anie się publiczności, te c iąg łe  
„ach  i och ‘ .

Film  pow in ien  zobaczyć katżdy
Rysunkówk,-, o -m yszach  —  dobra dla tych , 

k tórzy  „sym patycznych " zw ierzątek  n ie  m ają . 
■w domu. , o. ra.

MUZYKIRutynowany 
K l u c z r c i E i  

udzie ia  lekcyj G R Y  N A  F O P T E P J A N IE
— Ćeny przystepne. —  

ul. Jagiellońsk i. 8 m. 22 godz. 4 —6 pp.

P
A T o ,

o  c z g m  t n o t r i  
c a ł y  : ś w i a ł  I MAYERLING

| j a g ■ j w w  1 DZIŚ! Początek seansu  o godz. 11.15 wieczór.
f l E L I I I  J  | Największa rpwelacja! Każda żona, matka, dojrzała c ó r ­

k a  1 mężczyzna m uszą obejrzeć wielki

S E K S U A L N Y  f i l m
i W ró tw  ct/e K r w i
któcy rozwiązuje prob lem y w zajem nego stosunku  między m ężczyzną i koD.etą  

W sob o tą  i n ied zie lą  2 seanse: o  god z . 12 e| pc poi. I o  god z  11.30 w iccz

M  mm ■  m 0 %  W  I  Dziś F ilm . na M ory oczeku je  c»ł< W ijno. K o io n a  prod. francus. 1937

2= = J  I t 106A (L’Equipage)
W rolach głównych: A N N A B E L L A  —  Jean Murat —  Charles Wanel

Mad pi ogram : A T k A K C j E o az f lM U f lL J A  _________ Począ tek  o  god z. 3:4*

f l l l l l  r f l t l f i n  I Film  czarując. m e 'o d y j, p iosenek , dw oisk ich  intryg, dow cipu  i hum oruą ą ®  W ł lc  KRÓLEWSKI
W r c a c h  głów nych: Paweł Hoerbiger i Willi Forst. W sp an ia li w ys'aw s, W ieoeń sk ie  wa ce 

M otizow sk a  rezyserji. iusd program : B K T U n L J ft

^ M o T F r a n c i s z k a  G f lR L
w swym  ua jleoszym  f Im e

I M  w  ł a  i  ■ -

Poszukuję posady 
kasjera lub buchaltera

z ło żą  kaucją 4000 7'. go tów ką 
! 3l 03zen ia d o  R eoakcji ku rja ia  W ileń sk ie go  

r oa  „H ip o tek a " .

D O IT Ó B

ZELD0WICZ
DOATÓŁ MED.

S. WAPNER

18-ietni
m ło d z ien iec

sierota r o  kapi-tanie- 
ltg io n iic ie , m aturzysta, 
absolw ent kursów  w y ­
chów . -pedag w e L w o  
w ie  o ra z  kursów  hand­
low ych  w  W arszaw ie  
p rosi o  pom oc w  o trzy  
mantu jak iegoko lw iek  
za jęc ia . Zna obce , ;- 
zyk i, p isze na m aszynie 
i  m oże p row ad zić  bu­
chalterię. M oże zastać 
sekretarzem  osobistym  
O fe rty  p rosi K ierow ać 
do adm in istracji „K u ­
rie ra  W ileń sk iego ”  pod 

„W u “

Intelig, p?nna
poszukm e posady o 
c rieci lub p om acać  w 
dom u. Posiada języki: 
polsk i, n iem ieck i i 10- 
syjski. U m ie  szyć, Do- 

Pre rekom en dacje . 
Skopówka 7 — 6

L O K A L

nadający się na handel 
do w yna jęc ia  

W iad om ość : Bon ifra-
zerska 12, w łaśc, domu

Chor. skórne w enerycz o h o  roby w ew nętrzn i I 
n » narządów  m ocrow  dzieci. K a lw a ry jsk a  28p 

o  El a. 9— 1 I 8— 6 i teł. 7-69. P rzy jm . 9— 13
1 4 - -7.DOKNOI

Zeidowiaów?
Choroby kobiece, skór 
iie, weneryczne, narzą 

dów meczowych 
od gooz. I?— 2 I 4-5-7 »  

di. Wilertskt l 8 t S  
te.. 2-77.

DOKTOR

Wolfson
ChoroDy skórne, wene- 
zczna I moczopłciowe 
Wileńska 7. tek 10-67 

Przyjm. oa 9— 1 I 5— Pi

P oc z  o  g. 4, w  n ied zie le  i św. o  g. 2 pp.

wWBfrn  >51*- KUT łUiM U .B - . .J4.Mii'J J ilM K g g a B — — 8B— — — — —

t o A K C J A  i AD M 1N 1 bTR aC JA : W iln o , B isk Bandursk iego 4. T e le fon y : R edakcji 79, A dm im sti. 99. R edaktor naczelny p rzyjm u je  c ’ g 2 -  3 ppoł. Sekretarz reda .ic j’ p rzy jm u je  od g. 1— 3 PT
nd m 9 ‘ —31/ nooł R ękopisów  Redakcja nie zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u j; ou g, 1— 2 ppoł O głoszen ia są p rzy jm ow an e : od godz. 9V«— 3‘/i » 7— V ’ een.

M a i ... tracja czynn* ih. g. V lT /, P1 „ o n to  czel ow P. K. O. nr. 80.750 D rukarn ia -  ul disk Bandurskiego 4, te le fon  3-40. ’«
j .  .... 1..1.  11. - ____  — 51 -rt 1  r»rlV»irłn*m w nrlminisłr. 5 *1. Art ot., z is ra o ic a  6 lA

Poszukuję
M I E S Z K A N I A

w cen irum  miasta 
O fe  łv do aam . K u i j e r a  

po  i „ K Ł w i a r n i a *

Z G IR IO N Y
index Szkolv Nauk Po- 
lilycznvch  nr 660, wyd. 
na im ię  st.id. S. N P. 
R -L. D om ań sk iego  —  

un iew ażn ia sie

Poszukuje
pracy m iody tn e rg ic r  
ny kawaler lat 27. Pra­
ca o b o ję ir a .  w ym aga­
n ie skrom ne, re feren cje  
o só b  pow ażnych  Zgta 
s z ,ć  s k :  zauł. B ern ar­

dyński 8— 4

DOKTOF

m  inOŁOoźKO
Choroby skórne i w o 
neryczne Z tw a ln . 23 

tel. 14-42. 
powrócił

DOKTÓR

Zaurman
choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciowot 
Szopena 3, tei. 20-74 

Przy m, o a  12— 2 i 4—fc)
DR. MF.ii

ZYGMUNT
K U D R E W i C ?
Chor wenerycz., syfilis 
skórne i motzópłclŁvt 
żamkowr Ib  tel- 19-6C
Przyjm. od 8— i i 3— '

AK17SZERKA

M. brzezina
masaż leczniczy 

i eiekttyzacje 
ul. Grodzka nr. 27

(ćwleizynicc)

A KUSZER KA
M a r  j «

'aknerowa
Przy . mu je od 9 r, dc 7 w% 
ul. i 'Baińsklago a — 1ci 
róg Ofiarnej (o b . Sądull

Korepetycji
w zakresie  gim nazjum  
u dzie la  student U. S B. 
In form acji udzie la  sie: 

ul. Straszuna 13 17

3 zł., z odb iorem  w edm in istr.. „  m iesięczn ic z odnoszeniem  ao  aom u lun p rz e s y c ą  poczi iwą -  -  — -  . . . '
^  A O G ŁO SZE Ń  Z .  ■ iersz m ilim etr przed tekstem -  75 g r „  w  tekście 60 gr., zr tekst. 30 gr., kron ika redakc. i kom un ikaty -  60 pr za w iersz jednuszp., ogłosi m ieszkań — 10 gi za -w y raą . 
łk « l łC h cen d o lic z ,  sie za o Roszenia cy frow e  i tabe la ryczn i 50 </0. Dla poszukujących pracy 50% zn iżki. Układ ogłoszeń  w  tekście 4-ro lam ow y, za tekstem  -J-ir 10 tam owy. Za  treś

*   . - 1 A 1_________  •  t___ —  c — mrt Ymianu inrm inn HrilUll nnlnC7pń i ni#* nr7v i mit i A Tflcłrritżp/l mi pi.TT.*.
się za ogłoszem a cy lrow e  i lanciaryczue j h /o. pu iiu ^u ją . ycn p i « vj vo - — ■ #  ----- - o . - - ---------  • —      łm ow y

i i brykę .nadesłane” R ed a k c ji nie odpow iada . Adm in istracja  zastrzega sobie p raw o zm iany term inu druku ogioszeń  nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m ie j ca.

■   ^

W vdawuictwo „Kurjer W ileńsk." Sp. z o o .  Druk. „Zmcz“, W ilno ul Bisk. Bandursidego 4. tel. 3 40.

1 zł. 60 g r -  zagran icą  6 l b  
Ig r . za -w yra: 
treść ogłoszą

Redaktor odp.. Zygmunt B a h ie r


